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-' u katastrofie gospodarczej
Co mówi „Instytut Badania Konjunktur gospodarczych i cen “?

RZYM, 29. sierpnia (PAT.) Prasa 
włoska, omawiając1 niespodziewane o- 
sjągnięcie porozumienia w Hanzę 
stwierdza, że  Wiochy uczynimy najwię­
ksze Ustępstwa w kwest,j węglowej zo­
bowiązując się do nabywania jednego 
mjljona ton węgla rocznie z kopalń 
angielskich dla koteji włoskich, przez) 
pr^ecjąj trzeph lat, ponad1 dotychczaso­
wy normalny kontyngent.

,,11 Teyere" nawołuje H i jednak do 
równowagi, twierdząc że niema żad' 
uegc powodu do radości z tego p o ­
wodu, że Anglja otrzymała 5 pioc 
swoich żądań i ze konferencja została 
chwjlowb zwolniona od1 nastroju przed­
miejskiego jarmarku. Sprzeczności mię­
dzy mocarstwami zwycięskim' zostały 
ujawnione i (prędzej, czy: póżwjej staną 
się one znowHi ' powodem żąlówl i p re­
tensji. Sytuacja Euiropiy) po konferencji 
będzie ważnjejs-ą niż przed konferen­
cją.

Teraz skończyła się faza finasowa 
konferencji, a zacznie się faza poli­
tyczna. Niemcy, każdej chwili, zaczną 
sję domagać, ewakuacji Nadretiji. Zno- 
Wu zapowiada się sytuacja wcale nie­
wesoła —  kończy dzjennik

Anglja z radością wita 
oznaki pacyfikacji-

LONDYN. 29. 8. (PAT.). (ReuterV, 
P(rasa ang'. komentuje szeroko przebieg  
konferencji w 1 Hadze Porozum ienie Wy- 
w oła ło  żyWe zadow olen ie w  Angyi, 
nRtyiko z p ow od u  osiągn  eiej sytuacji, 
ale z  ipowodu popraw y ogólnej sytua 
cji europejskjej

Pi asa wszystkich odcieni polit. w y­
raża się z wiekiem uznanigm dla dzia­
łalności Snowdena.

„Dóiiy; News" drw ali wiy^iłki B rian- 
'M  ‘ Stireisemanna, Które udaremniły za ­
m ieszanie, m ogące pociągnąć za sobą 
p rzerw anie obrad,

,,Daj!yi Herald" organ Partji Pracy,

z &  i
wyraża się z uznaniem o działalności 
delegacji niemieckiej. 1

„Tjmes‘‘ uważają osiągnięcie poro­
zumienia za trjum.f rządu angielskiego, 
specjalnie Snowdena, który okazał się 
trącym , 1 bystrym mężern stanu.

Njektóre pisma niezależne i konser­
watywne wyrażają pogląd, że wie’ka 
Brytania z radością powitała iwizrost 
pokojowego zbratania i ustępliwości.

„D(apyi E K s p rę s s "  s tw ie r d z a ,  S n o w 1-
deii podniósł prestiż Europy' w’ sposób 
lepszy, njż kiedykolwiek miało to do­
tychczas miejsce. ' 1

Polska cześć Utarty i Noteci 
pod kontrolą alięrtzynarodo- 

wej Komisji,,
HAGA 29-go sierpnia. (A. W ) .

W czoraj rozjooczęły się poufne o b ra ­
ny try b u n a łu  H askiego W 'sprawie 
adm inistracji m iędzynarodowej na 
polskim odcinku W arty  i Noteci.

Na rozprawie publicznej 'zakończo­
nej 24. b. in. w ystępujący przeciw 
Polsce (utrzymywali, że traktat w er­
salski poddał kontroli M ięuzyuarodó- 
iwej Komisji O dry także i polską część 
W arty i Noteci. T e /a  jpiolska [opie­
wała w ten sposób, że trńktat roz­
ciągnął adm inistrację międzynarodo­

wą 'tylko na część niemiecką i te- 
ry torja 'graniczne tych rzek.

Ostatecznego 'wyroku w te j sp ra ­
wie: należy się spodziew ać w  pierw ­

szych  (dniach wirześnia.

Wysoki liomisarzjPiilBstynp

Sir John Chauicellor, który nie^zdotat 
opanować sytuacji wi Paiashjnie i 

prawdopodobnie zostanie odwjołany

Możliwość przesunięcia terminu sesji
łtady U g i  Narodów.

GENEW A 29. sierpnia. (P. A .T .). 
W ca ług krążących tu, ,oraz pochodzą­
cych z Hagi wiadomości. badane są 
możliwości przesunięcia terminu se ­
sji Rady Ligi zw ołanej (na 30 'b. jn. 
ze 'względu na przedłużającą się kon­
ferencję i\v Haazc, gdzie przebyw ają 
obecnie niektórzy członkowie Rao'y 
wraz 7. r rz ęa u iw y  1 1 1 przewodniczą­
cym,

Przew idyw ane jes t zebranie się Ra­
ny w  pierwszym dniu  (Zgromadzenia 
L igi.

Data jednak zgromadzenia Ustalo­
na je s t przez art. '1 regulam inu nr 
pierwszy poniedziałek września i nie 
możei być przeto  odłożona.
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Sapiecie sowiec.-clfcl(ie wzrasta.
(Celps). Napięcie sowieCKO - chmsk e  

uwydatnia się i 'wzmacnia wskutek 
wciąż wfzmagd'ącich się aresztowań o- 
byWąteli sow icdkich. W  ciągu tt zęch 
d!ni ostatmcn uwięzili, a raczej interno­
wali rtiniczugg 1.500 sowieckich oby­
wateli w1 rejony kolei wschoomo sy­
beryjskiej mieszkając.,Ck. Większa część 
uwięzionych, zgodnie z komunikatami 
chińskjemi będzie deportowana wf głąb 
ki aju, tymczasem jednak pozostają 
wszyscy W! obozach koncentracyjnych 

W  niektórych ooozaph obyWa!e'ę so- 
w jeCcy urządzają głodówki i na znak 
protestu i demonstracje. I tak na przy­
kład1 39 obywateli a reszto Wari th  p rze! 
sowieCkjm konsulatem w| Chairbin'e roz­
poczęło głodówkę na znak protestu 
przeciw odkładaniu1 rozprawy sądo­
wej i

Nastroje w Rosji sow'ieck:ej, są pod 
znakiem zażartej agitacji antychińsloej.

Ze Wszystkich slron Sowieckjej Repuoli- 
ki nadchodzą wiadomości o gromad 
nem wstępowaniu ochotników w sze­
reg. a,rmji sowieckiej. W  Gzoźnem i w1 
okolicy zgłaszają się codź.ennie w biu­
rach meldunkowych wojskowyjch, dzie­
siątki tobotników, żądających aby- na­
tychmiast b'U'h wysłani na Daleki 
Wschód. Faotyki włókiennicze wr Ja­
rosławiu uformowały i umundurowały 
sjlny oddział ochotników. Gromady' mło 
dych robotników zgłaszają się do od­
działów partyzanckich wi Rostowie naa 
Donem Szczególną agitację rczwi a się 
w1 kiejrunku /„asoboWania lotnictwa . 
urządza się zbiórki uliczne na zakup 
samolotów sowieckich przeznaczonych 
dó w a k  na froncie chińskim Cały u- 
bjegly tydzień był poświęcony ,.obro­
nie Sowieckiego Państwa" a robotnicy 
pracowali na korzyść specjalnego fun­
duszu1 wojennego.

Komisarskie „przewagi"
w krakowsKim Związku Kas Chorych.

wniosek dom aga jącr silę ry h eg d  wpro­
wadzania ubezpieczeni ronjtn kóu na 
starość. »

To bezwstydne g-anoW.sko większo­
ści sanacyjnych delegatów świadczy, 
jak wrogi ubezpieczaniu- społecznemu 
element wprowadzono do Ras chorych 
i jak niszczycielska bęazie jego ('ro­
bota.

J Ł U G O l,ETN I P R Z E W Ó D C H  S Ł O ­
W A K Ó W  i .

W  poniedziałek odbył się w1 Krako­
wie zjazd „delegatów;" tamtejszego O- 
L ryjowego Związku1 Kgs chorych, na 
któiry przyjechał nowo-mianowlani ko­
misarze i ich noirmnaici. Dominowali na 
tym osobliwym zjeździe młodzi emeryci 
wojskowi, dzjałacze ubezpieczeniowi i 
repprz^ntanci robotników stanowili tyl­
ko m»’ą grulpkę. Duchowym i faktycz­
nym twórcą tego osobliwego zespołu- 
był obecny na zjeździe p. i  Ochman,

wsławiony już w tej dzjedźinie wyko­
nawca „polityki" min. Prystora.

Wobec tskićgo składu zjazdk dotych­
czasową zarzad Związku zgłosił re­
zygnację, 0 w jegu miejs:c wybrano 6 
członków na 9, reprezentujących nowy 
kurs.

Jako charakterys.yfczny mement ze 
zjazdu należy podkreślić, że wśród1 tych 
„społeczników" upadł zgjfoszoiuj przez 
nielicznych delegatów rcŁomltcz,iJ^h

Rsfąuz Andrzej Hlinka, k tó ry 's ’awaf 
jajko śwjadek W odbywającym sie obec­
nie procesie dr. Tuki, ośkąrżonego o 
zamiar oderwania SroWaczrzmj od ce- 
■publiki czecnosłoweckiej. Ks:ądż Hlin- 
ka, broniąc oskarżonego, oswiadezer, 
źe raczej on sam —, a me lulka — 
powiujen zasiadać na ławie oskarż.

(Diokońpzenie). ' w

Nie fzmołał jeclńak wzrulszyć, 'wią­
żącej 'goi ziemi. Zrozum iał, !że nie bę­
dzie |się m óg ł w yswobodzić, bez o b ­
cej pom ocy. Bucnarczycy przym knęli 
oczy, i obojętnie czekali Ina śm ierć. 

Z robiło  m i się strasznie sm utno. 
W  m yślach w idziałem  żonę i dzieci, 
śpiące beztrosko w  swych łóżeczkach 

Serce d ław ił jej ból, ,stokroć gor­
szy o a  fizycznego. W idziałem , | że 
moich ukochanych już n igdy  n ie  zo­
baczę. W  pobliżu z'nów Zachichota­
na hyena i (szczekanie .Szakali stało  
się groźniejsze. Zw ierzęta p rzygo to ­
w yw ały się do ataku!.

Pośród  złom ów i g łazów  przesu- 
v. i ły  się zwinnie i Iszybko, tajem nicze 
ich cienie, skradając się ku1 nam co­
raz bliżej. ' , s

Znów,  ̂ spojrzałem  na Sosnowa. 
M .a ł czoło zroszone potem . 1

W łosy  pow iew ające na w ietrze 
zdaw ały się pomnażać jeszlcze prze­
rażenie, m alujące się w jego oczach1.

— Bestje — w rzasnął ha  całe g a r­
dło. — Bestje idą na nas. W y łupią 
nami loczy, obgryzą ciało z twąrzi/, 
jak tam tym. , [ /  1 (

— T aką śmierć zadają tu1 oddawjna 
tak dawno, jak ludzie żyją na ziemi.

H yeny (zbliżały się db nas. W i- 
aiziałem, iak szczerzyły k ły  i s ły sza- 
łemi .zgrzyt ich (szczęk. ’ edna zbliży- 
ła  s ię  uio g łow y Sosnowa i poczęła 
ją  obwąchiwać.

— Ś m ierć! — (wrzasnął Sosnow, a 
hyena odskoczyła, przerażona.

— Cicho b ą d ź ! — Imruknął jeden 
z kucharczyków. — M ilczenie i :st na­
szą jedyną bronią.

Hyena Popadła m artw ej czaszki .i 
poczęła obgryzać resztki m ięsa i 
skóry. Słyszałem  trzask łamanych ko­
ści. Potem zbliżyła się jdjo Sosnowa 
i trąciła go pyskiem W, skroń. So- 
snoW , znów krzyknął. H yena [odbie­
g ła. : ale szykow ała się  dlo skoku'. 
Bucharczyk, .począł gwizdać, chcąc

odwrócić Uwagę zwierzęcia o d  jego  
ofiary.

A. Sosnow krzyczał w  spazmach 
Oczy jego  zdaw ały ,się !w przerażeniu 
Wychodzić poza obręb twfarzy, a z (Ust 
p ły n ęła  m u1 biała piana, i w ydoby­
w ały  s ię  niezrozum iałe już  głosy.

W tedy nastąp iło  coś n iespodziew a­
nego,.

H uk strzału , przeszył nagle pow ie­
trze. H yena pad ła  m artw ą n,a piasek.

S trzały zaczęły padać jeden p o  dru­
gim, nerw ow e, szybkie i (nieustanne.

H yeny i szakale zniknęły gdżieś 
bez (śladu. -

T o członek naszej ekspedycji, Ido- 
ccnt Krassin przyby ł nam z odsieczą 
i (staczał na fczele śwćgo- oddżiału  
W'alną bitw ę z bandytam i.

Zaczęły grać karabiny m aszynowe 
słychać b )ło  okrzyki przerażenia g i­
nących i p o  (chwili w szystko ucichło. 
Góra, gdzie p ło n ęły  ogniska bandyt. 
zgasła nagle, a buńczuczny Wodź roz- 
bojnilvów ciężko ranny, ra to w ał ślę 
ucieszką, straciw szy połow ę, swoich' 
kam ratów.

Byliśmy kicałem. i ; 1 ‘
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i <u katastrofie gospodarczej
Co mówi „Instytut Badania Koniunktur gospodarczych i cen- ?

P o  spiaw ozdaniu am erykańskiego 
coradlcy finansow ego za drugi kw art- 
ta ł b r„ k tóre jStu i e rdza to zanik ży­
cia 'gospodarczego w[ Polsce, mamy 
przeo sobą sprawozdanie „Insty tuty  
Badania K onjunktur Gospodarczych i 
C en“ za 'lipiec, a [w[ięc okres następu­
jący (po spraw ozdaniu1 DeWeyfel, i za 
m iesiąc, który „radosna twórczość'* 
sanacyjna, o g łosiła  ,ako dodatni (prze­
łom iw życiu państw a, 'pow ołując się 
na Podatni bilans W m iesiącu1 lipcu.

Pisaliśm y |Uż o tym (bilansie!, i (Wyi-1 
kazywałismy kłam liw ość i bezpodsta­
wność padośici sanacyjnej.

O tóż spraw ozdanie tego Instytutu 
w łaśnie za lipiec, Zgodnie ize złowró- 
żonymi przepowiedniam i D ewey‘ą 
m ó w i: i I I

„Faza recesji (cofania), w  jaką  
w eszło (gospodarstw o społeczne w 
początkach1 roku1 bieżącego, utrĄy- 
my'wata \s'łC i  w jejiggd lipce  charak­
teryzując się
zn iżkow ą tendencją p r o d u k c j i  
i s ilnem  pogorszen iem  w ypła­

calności ,
przvczem jednak zm niejszenie roz- 
m iarów1 działalności gospodarczej ou 
bywa Się w większości gałęzi powioii, 
bez gwałtow nych skokow, zapowta- 
olająp w1 te n  sposób
stopniowe: przechodzi nie m  jazę de­

presji. 1
Ruch budow lany odbyw ał §ię } v 

lipCul, poaobnie jak w, poprzednich 
dwóch miesiącach w znacznych ro z ­
miarach, zatrudnienie w przem yśle 
budowlanym  było nie mniejsze, ni; w 
zeszłym roku1. O dpow iednio do te ­
go kształtu je się i f>. yćukcja m ater­
iałów budowlanych. Cegielnie nie o- 
s iągnęły  poziomu zeszłorocznego.

H utnictw o żelazne 
nie: znoi ano Utrzymać liczb [wy­
twórczości, do jakich doszło w koń­
cu 1928 r.

Zam ówienia w Syndykacie Polskich 
HUt Żelaznych po dwóch miesiącach 
zastoju w: lipcu znów pow iększyły się 
podobnie jak w| t ym samym miesiącu: 
roku 1928, pozostając zresztą piągle 
daleko od U zb  ubiegłego roku. Zna-

tl43), wym i.ło 
iku zatrudnienia, w

ezne obniżenie się ogólnego Kyskaźm- 
ka I [produkcji dóbr wytwórczych iw 
lipod (ze 150 !uo i 
gw ałtow nego \spm'l 
przem yśle m etalowym, na co, ,poz.a 
rzeczywistem pogorszenia ^
niektórych działów, w płynęło przei 
wianie pracy w okręgu1 bielskim,
(strejk, lokau t). __1 . .

Z gałęzi produkcji dóbr Spożycia, 
k tó fc h  ogólny wskaźnik obntzyl. jsię  
z 111 no 109, (przemysł włókienniczy 
po kilkul miesiącach ciągłego zmniej­
szania .produkcji, w  lipm  -już mewie e 
tylko ogranicza! działalność

Inne gałęzie nie Wykazują losłabu - 
nia w poważniejszych rozn ia. ach. 
(Ale Wykazują. — Prz. red.).

Zgodnie ze zwykłą tendencją okre­
sów' pogarszającej się konjunktur/, 
istnieje dążność zw iększania ^byfii, W 
urodzę spotęgow anego eksportu, 
zwłaszcza w hutnictw ie i częściowo 
\i e włókiennictwie. (W ysprzeda/. — 
Prz. R ca.j 

Na rynku pracy wpbec Utrzymu­
jących się rozmiarów produkcji, nie 
zaszły w iększe zmiany ; pfZy istnie­
jącej jednak tendencji ograniczania
i/ racy w> przem yśle » itiałycłi niożlj-

JOSMfl SCH1N.

wybitna arbystlta kabaretowa zmarła w 
53 roku życia na zapalenie płuc.

wościaćh rozw oju budownictw a za- 
poirzebowanie na nowe siły ‘robocze 
jtiż  obecnie zamka.

ZaopatryW anie się przem ysłu i h u / 
tm etw a w surowce Wykazuje w  licz­
bach1 handlu1 zagranicznego niezm niej- 
szonc ilości poza i w łókiennictw em , 
które, po gw ałtow nem  obniżeniu1 p ro ­
dukcji m usiało oczywiście zad tamować 
iniport surowców.

P łynność 'gospddcpstwa społeczne­
go  nie wykazuje [popraw y: WtpraW- 
dzi^ odsetek  protestow anych weksli 
W( BankU Polskim obniżył aię z 5.81 
do 5.37 proc,, ale fówhocześm e wżro- 
zła sitn ie siima 'ogólna [ protestow a-  
■h0i w eks li wedlulg danych G łów ne­
go Urzędu1 Statystycznego — : z 
98,5 jrnilj. z ł. [w czerwcu1 do1 115,6 
ntilj. W lipcu. I

Przy trw ającej ciągle złej W ypła­
calności, zaznacza się na rynkul p ie ­
niężnym (pewne odprężenie wobec 
zm niejszenia zapotrzebowania na śro ­
dki obrotow e  ze strony bgraniczają- 
cega pracę. 1 1 )

Recesja, k tóra w  szczególnie o- 
strych objaw ach w ystąp iła w prze­
m yśle 'włókienniczym, w innych g a ­
ł ę z ia c h  .przebieg a ‘w - sposób znacz­
nie łagodniejszy. D alszego je j ro z— 
w o ju  W tej jorm ie 'Spodziewać się 
należy 'dalej 'w najbliższych miesiąc 
cuch". ' i '

Reasum ując poWyższe stw ieroze- 
nia widać, że „faza [recesji" (cofa­
nia się) przechodzi [W; fazę 'depre­
sji (zasto ju  gospouarczego). Na po 
cieszenie pow iada Instytut, że Odby­
wa isię to pow oli, bez gw ałtow nych1 
skoków. Pociecha bardzo słaba, jem  
słabsza, że na końcu dodaje cofanie 
się gospodarstw a spoiepznego w P ol­
sce spodziew ać się należy 'dalej w 
najbliższych miesiącach.

O to Iponure rezultaty polityki g o ­
spodarczej obecnego rządu.

Idżiemy na oślep W fcjemną przy- 
sżłość, Jktórej me po trafi [Usunąć ani 
ignorancja w sprawach ekonomicz­
nych, ani tupet sanacyjny, 'alni n a j­
bardziej zdecydowane rozkazy.

Polska to jest Wielka rzecz, a na- 
pew no przekracza zabudow ania ko­
szar...

K s ią ż k i  s z k * oraz mapy i atlasy poleca
Księgarnia Ludowa, L w ó w ,  Szajnochy 2 .

Członkowie Związków zawodowych korzystać mogą z dogodnych spłat ratalnych.
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A t l  |  |  / V  |  Wielka premiera mamatu pewnego małżenslwa według now li
"  ■ -  ■ Stefana. Zweiga. W gł, roli E iga B rin c k  i V ivlan G ib so n .

C ar p z e c h  JL m .  «cr i
'Nadto doborowe uzupełnienie!

Walki w Palestynie
t r w a j a  d a le j .

Jak wyglądały gierwszp i Halki angielskich wnisk
walki. z Arabami.

JERO ZO LIM A  29. sierpnia. (AW ). 
W ybuch ;picr\vszycli walk piiędźy A- 
rabam i p życiami przedstaw iać się 
m iał iwiedle v\ larygodiiych obserw ato­
rów  w sposób (następujący :

O fpiółmoicy z czwartku' na piątek 
tysiące A rabów  przyln lo z okolicz­
nych wsi eto Jerozolim y i dbało się 
do ,melczćtif Om ara. Po przem owieniu 
m utły H usseina o  Ścianie P łaczu" 
Arabowie w nastro ju  niezwykłego 
pódhiccenia udali się ido 'bramy jaf- 
fajskiej, gdzie pobili kijami zydÓfwj 
W alki te trw ały  do rana i w yw o­
łały tógrom ną panikę. Policja ,nie u- 
m iała opanow ać sytuacji. Kiedy póź­
niej m łodzież żydowska zaatakowała 
Arabów' w dzielnicach żydowskich 
policjanci żydowscy mieli się zacho­
wywać bierniey Podobnie zachowy­
wał i isię policjanci .arabscy w czasie 
ataków arabskich przeciwko, życiom. 
N astępnie żydow ska sam oobrona roz­
ciągnęła łańcuch posterunków wsi a- 
raDskich leżących w| pobij/.u osiedli 
żyaowskien. Gdyby rząd natychm iast 
interw enjow ał, m ożnaby jeszcze za­
pobiec krwawym walkom.

Ruch p*na;absKi r garnie 
rai? Małą We.

W ARSZAW A 29. sierpnia. (AW ). 
,,K urjer C zerw ony '1 w depesizacn z 
Kairu1 isfwjerctza, łc w edług  o-piiiji 
tam tejszych kół plol i tycznych, ruch 
jtanarabski ogarnia z błyskawiczną 
szybkością całą M ałą Azję i fnożli- 
we [są jeszcze wielkie .'niespodzianki.

Podczas [walk, które rozw inęły się 
ostatn io  na terenie Haify, zg inął m. 
m. burm istrz  tego miasta. W  bitw ie 
bra ły  uaział sam oloty angielskie, 
k tóre ostrzeliw ały  atakujących Ara­
bów".

O •sjniezwykłej zaciętości walk ko- 
łoi Tel-A w iw  świadczy uezba Zabi­
tych j r  jednym tylko uniu 130 ży­
dów i 90 Arabów'. >. |

Do 'portu Bejrut przybył W ojenny 
okręt 'włoski. Przew idują, żel W łosi 
spróbują wykorzystać zamieszki pa- 
lestynskie do  przykrej dla Anglji de­
m onstracji. ■

LONDYN 29. sierpnia. (A. W .). 
Z Palestyny donoszą, Ze oddział żan­
darm erji ang. w T ransjordanji s ta ­
cza poważne walki ze Izbrojnemi od 
(działami arabskiem i, które m aszerd- 
jąęjdw1 4 grupach 'od strony wscho­
dniej u siłu ją  wywalczyć przejście 
przez Jordan do Palestyny.

Jeżeli oddziałom  tym uda (się prze­
kroczyć Jordan i połączyć z Ara­
bami północnej Palestyny, trzeba 
bęuzie w ysłać nowe oddziały  langicl- 
skieHma zagrożone terytorjdm .

BERLIN 29. sierpnia. (P. A. T .). 
^^yossische Z eitung" donosi z Jero ­
zolimy, 'że w Haifie doszło wczoraj 
do starć pom iędzy Arabami i o d ­
działam i Wojsk angielskich, przy- 
czem 30 A rabów  zginęło, a większa 
ilość odniosła  rany.

Komendant 'wojsk angielskich w 
H aifie zarządził stan oblężenia.

Bandy arabskie p ląd rtlją  opuszczo­
ne przez żydów' wsie i kolonie.

Dziennik tw ierdzi, że w śród1 j osz- 
kodowanych znajdują się także oby­
w atele niemieccy.

BERLIN 29. sierpnia. ,(P. A. T .). 
„B erliner T ag eb la tt"  wj depeszy sw'e- 
g o  korespondenta donosi, żc po 2- 
dnijóweim oblężeriu1, Arabi zdobyli 
życiow^ską^ikolonię Kastinid1. natom iast 
koloniści żyaowcscy odparli ataki na 
szereg innych miejscojwości.

Amerykańscy żydzi chcą 
InteiwBiwat

W A SZY N G TO N 29. sierpnia. (P.
A. T .). Legjon żydowski w Now'ym

KOW NO '29-go sierpnia. (A. W .). 
W brew zaprzeczeniom urzędowych 
czynn Idów: litewskich, bagate lizu ją­
cych' (ostatnie pogrom y żydow skie na 
Litwie i sprowadzających je do aro- 
bnych bójek ulicznych na przedm ie­
ściach Kowna mińska ,,Zwiezd‘a"  na 
poastaw ie  informacji naocznego św ia­
dka stwierdza, że ma s ię  w Kym Wy­
padku1 do czynienia z vpra!w'jd'ziwą no-

Jorku Zwrócił się telegraficznie u o 
am basady brytyjskiej z propozycją 
'wysłania 10.000 uzbrojonych lud'zi do 
Palestyny, cełem w spółdziałania w 
przywróceniu1 tam pokoju. ,

Artystycznie M  weiisle.
LUBLIN 29-go sierpnia. (A. W .). 

Aresztowano tu1 b. p rofesora gunna- 
zjalncgo artystę-m alarza Ryszarda 
Kdlcnowicza pod zarzutem fa łszers t­
w a podpisów ' na weksląch. '

Kulenowirz w ykorzystując sw'oje 
zdolności, podrab ia ł podpisy zamoż­
nych labywateli m iasta, dyskontow ał 
te  iweksle i w term inie m e w ykupił 
sfałszowanych Weksli, narażając rze- 
koiinych Wystawców na poważne 'stra­
ty. Aresztowany tłuuiaczy się truc- 
nein położeniem  finansowem .

O L B R ZY M I P O Ż A R  W  BERLINIE
BERLIN, 29. 8. (AW.) Na jednej ? 

głównych a/lerpj komunikacyjnie!1 Ber­
lina Kurfiirstcndam będącej csnirum za­
chodniej dzielnicy miasta wyjbucn Wiczo- 
raj olbrzymi pożar, którego do godzin 
wieczornych nie udało się stłumić. W  
czasje akcjj ratunkowej 12 osób odnio­
sło ciężkie rany

REFORMY SADOWNICTWA w  
G D ^SiiR U .

GDAŃSK, 29 8. (AW.) Pou'stał tu 
projekt reformy stosowania krótkoter­
minowych kar więziennjch. Zdaniem 
projektodawców celowa jest zamiana 
krótkoterminowej ka-y Więziennej na 
grzywnę lub całkowite jej uarowanie 
w  w'ypadku kiedy' oskarżony prowadzi 
'przez pewien okres czasu życie nie­
naganne. Podobna reforma w Niem­
czech dała pomyślne rezultaty^ powo- 
iąc zamknięcie szeregu więzień i zre­
dukowanie wijdatków na ten cel

H E IM A T ! H E IM A T I
BIELSK, 29. 8. (AW.). Dziś ukazała 

Się w1 pewnej księgarni bVskiej książ­
ka hakatysty) Ryszarda Skowrona p z. 
„Heimat! Heimat!* o treści wybitnije an­
typaństwowej. Powieść ta drukowana 
była swógio czasu w' odcinkach ,Berl. 
Illusl.-, Ztg. ‘ któremu to pisimo oćebi"ia- 
* o debiut na terenie woj. śląskiego. 
W ydana książka dostała się dó sprze­
daży w1 Bie'sku drogą prztm jtu  z Nie­
miec. Policja cały nakład, skonfiskowała.

\vą falą pogromów' żydowskich na 
Law ie.

Bicie żydów, grabienie prieszkań, 
zasm arowywanic szyldów  żydowskich 
etc. były na porządku dziennym

W  Jakubow ie zdemolowano syna­
gogę.

Żydzi w Rydze mają w ystąp ić dó  
Lig: N arouów  ze skarga na rządr li­
tewski.

Fala Dogrnmnw żydowskich na Litwie.
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Kr w ?  ui e a w a n tu r y  s ła u i i s ó u / .
KOW NO 29. sierpnia. (A. W .). 

W  W iłkotnierzu w jednym z lokalow  
publicznych kilku członków Żelazne’ 
•gó W jlka“ i 5 (miejscowych szau- 
lisówl w yw ołało  awantury nad1 (ra­
nem. Gdy biesiadnicy byli zupełnie

Z kraju i z i świata.
Kronika telegraficzna.

WARSZAWA. P. minister W . R. i
O. P. dr. Sławomir Czerwiński w to warz 
stwie dyrektora departamentu Ministerstwa 
W. R. i o. P. p o lsk ieg o  zwiedził bę­
dący na ukończeniu internat państwowy 
dla studentów teolagji prawosławnej uni­
wersytetu warszawskiego.

WARSZAWA. .Jak się dowiadujemy, i3o- 
lesław Orliński, bohater lotu .polskiego 
Warszawa — Tokio i z powrotem który 
pełni} ostatnio służbę~jpl!ota cywilnego to w 
l°1 „C.idna obejmie z an. 1. września 
stanowisko pilota w fabryce P,aństw. Zakł. 
Lotn. ,

iWARŚMWA. W  tutejszych kołach dy­
plomatycznych krąży pogłoska, że z koń­
cem września r. li przybędzie to Polski 
wybitny grecki mąż stanu Venize]o,s, który 
odbywa obecnie podróż dyplomatyczną po 
stolicach jpiaństw europejskich. I

B i DGOSZCZ. W Gniewie ukazał się 
pierwszy num er nowąglo jpjtsmu p. 't. Dzien- 
uii Gniewski, wydawnictwo drukarni „R>el 
grzyjna" w Pęlpiinie.

SZCZECIN. Wielkie manewry jesienne 
floty niemieckiej na Bałtyku, odbędą się w 
czasie od 7. d o  9. w rz e śn i.! . P r a w d o p o d o ­
bnie manewry o d b ę d ą  się w pobliżu w y ­
brzeży Iplolsk kii. I I d )

POZNAN Dnia J2. wrześmu odbędzie 
się tu zjazd 14 muiEtrów przemysłu i 
handlu ipiaństw europejskich, zaproszonych 
przez Rząd lUftctzypwspoinej Polskiej.

Z \KO PA N E. Tdmmmka przejechała na 
ulicy Koścjuśzki 7-ielnią córeczkę letnił 
k ó w  przybyłych do Zakojsenego, Marję 
ZemgtaJJcr, która zginęła na miejscu.

'1 0 RUN. Zmarł tu śpi Antoni Brcjsld, 
dziennikarz i publicysta, znany lija Pom o­
rzu uziatric z społeczny i narodowy. W o- 
kresie niewoli i w ijiderwszyeń czasach po 
przyłączeniu Pcpioraa do Polski położył 
zm arły wielkie zasługi dla odradzającej s;ę 
państwowości.

PARYŻ. Jak donoszą pisma, koło K;.- 
tanji spadł db jplarowu samochód. 2 osoby 
poniosły śmierć, 3 zaś zostały ciężko ra- 
nione.

GENEWA. Y-ly Kongres ■ mniejszości 
narodowych zakończył swe ptrace.

PARYŻ, Wobec wielkiego wzburzenia ut- 
my.słów w Paryżu wUdze policyjne zwró­
ciły się do dyrektorów kinematografów z 
wezwaniem do niewyświettania iilmów ilu­
strujących przebieg' konferencji w HmJzt 
z uwagi na możliwość manitestaicyj.

GENEWA. Przybyli tu z Wilna dele­
gaci mniejszości litewskiej its. Krauljaidą 
-|pj. Stasziś złożyli na ljfit kongresu mniej­

szości naród, deklarację, która jednak zo­
stała przez prezydjiim kongresu odrzucona.

FILADELFIA Między Filadelfią a .m ia ­
steczkiem Palm ira w stanie New Jersey o- 
twarty został nowy .most na rzece Delaware 
wybudowany przez słynnego polskiego in­
żyniera Ralfa ModrzejewskieSgó.

Modrzejewski, uchodzący w Ameryce za 
największą |ppwag!ę w budownictwie mo­
stów, buduje obecnie dwanaście wielW h 
mostów w różnych częścłaeh Stanów / je- 
dnoczonyęli.

n apijani (rozpoczęli om jstrzelaninę 
wiwat.

W łaściciel lokalu próbow ał ich u- 
ąppkoić, szaulisi jednak pobili go  i 
poczęli ciemolow;ać urządzenie resta- 
i.acji. Policję, która została 'wezwa­

na na miejsce zajścia, pow itali ,a- 
w anturujący s i<; i s/a.tlisi ogniom re­
wolwerowym  i karabinov ym.

W Wyniku tej strzelaniny 3  szau- 
lisów' zostało cięko rannych 2 p o ­
licjantów' ciężko, zaś 2 ilżeij.

Kres zajściu położył wezwany na 
pomoc (większy oduział policji. :

78 usób Zotruiyefe,
BRNO 29. sierpnia. W  gplua- 

niow o-tiiorawskiem mieście Pisek, 
panuje Ogólne wzburzenie z powodu 
zaszłego tam wczoraj m asowego Za­
trucia. ' '

W  jeanyrn z miejscowych hoteli, 
po spożyciu obiadu u 78  osób s tw ier­
dzono objaw y zatrucia. W ładze za- 
rekw irow ały wszystkie zapasy żyw ­
nościowe hotelu i wszczęły ostre 
aochodzema.

Zachodzi podejrzenie, że ciiodzi ty 
o ak t zemsty na Osobie Właściciela 
hotelu, który przez ten w ypadek .po­
nosi (wielkie straty.

W izyta lloty inszpaiiskiej

W  Swi.iemiindc (Świnoujście). Na ryjcin^ okręt przodowniczy „Sanchde-
Barpaiztegin“. ,

Ś m ia ły  ra b u n & K  w  p o c ią g u
0 Q  f t  _____  !T — f  — _____ T T L  .ARYŻ, 29. 8. Niezwykle zuchwałe­

go napadu bandyckiego dokonano ub. 
nocy na pociąg ekspresowy Yentjml- 
ghn-Paryż.

Około 1-szej po północy, kiedy, po­
ciąg pospieszny znajdował się na otw a­
rtej przestrzeni jadąc z największą, cliy- 
żością, nagle zjawjło się W wagonie 
bagażowym dwóch bandytów, którzy, 
teroruzu ąc Rewolwerami kp równika po­
ciągu', zażądali wydania całej poczty. 
Gdy ten się sprzeciwił, zuicih się na 
niego, związali i zakneblowawszy mu 
usta rozpoczęli rabunek' listów wjhk- 
tościowych.

Dzięki dziwnemu zbiegowi • okolicz­
ności, w parowozje pociągu powstał 
defekt, tak, ze maszynista zmuszony, był 
zatrzymać pociąg. W  tej chwili jeden 
z bandytów zdobył pię na niezwykłą

bezczelność. Ubrawszy się mianowfci 
w1 mundur kierownika pociągu, zsiad 
z wagonu bagażowego i <fał maszy 
niście rozkaz natychmiastowego rus^e 
nia w u aszą  drogę. Maszynista posłu 
szny rozkazowi pojechał dalej, lecz ; 
powodu aefćktu maszyny pociąg po u 
jechaniu 'kjlkuset metrów znowu się za 
trzymał. W ówczas bandyjci Widząc ż 
nie unikną wykrycia, zb t-gli, zabierają] 
z sobą zrabowaną gotówkę. Wszcz ę 
dochodzcma nie dały dotychczas żad 
uych wyników.

Z ruchu zawodowego.
Z POWODU STRE.JKU ELEKTRO. 

MONTEROW W KRAKOWIE oslrzówą'si< 
wszyslkich robotników na prowincji, aże-hi 
liie przyjeżdżali dó Krnkowa i nie jirzyj- 
iniRyuli Ipirtficy u jijrzedśjębiorców. '
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KOPERNIK - W a  p r o m i l a .  iKBKYSIENRfl
KUSZĄCO P IĘ K N A  A N N Y  O N D R A  oraz M a lc o ln  T o d ,  

w najnowszym szlagier iwym 12 to akrowym filmie p t.

Z U Z I A  S / l K S O r O N I S T K A
Ekseentryczne przygody ttudenlki roku a/kolnepo 1928/29. Uzuprtnia bardzo wesoła komedja

Co piszą inni ?
Wszystkie pisma omawiają wypadki 

w Palestynie zgodnie przeważnie pod­
kreślając bezcelowość imigracji żydów 
do ich dawnej ojczyzny, od1 wieków 
zamieszkałej przez inny naród.

„Nie (Chcemy się bawić w proroc­
twa — ipisze „Robotnik11. — Me wy­
daje się nam, że krwawe rozruchy 
palestyńskie ,są przypieczętowaniem 
całej iińerealności i " tanlastyczności 
sjonizmu. Nie można, ot tak sobie, 
przeskoczyć tysięcy lal hislorji i od­
budować państwo żydowskie w  kraju', 
k tóry przez te tysiące lat stal się 
iczemś zupełnie innem, niż był za 
panowania Żydów. Zwłaszcza, żf Ży­
dzi o własnych siłach Palestyny nie 
odzyskają, a n ikt na świecie Ą ę roz­
pęta okresu wojen pdlityczn}Tch i ro- 
ligijnyich gwoli sjonisdom.

VV każdym razie z pośród wszyst­
kich „kwc.stji żydowskich11 w różnych 
krajach, kwestja żydówska w Pale­
stynie jest najbaruziej zaogliioua i 
(niebezpieczna'.

„NAPRZÓD11 w hi tyk ule pod Igi. 
„Na rozdrożu11 mzipairuje obecną sy­
tuacja W Polsce, stwierdzając, żą dzię­
ki rządom sanacji, rządzącej nietylko 
bez klasy pracującej, ale przeciw kia • 
sje prapującej sytuacja z 'każdym dniem; 
pogarsza i wzrasta "ozgoryczenie sze­
rokich mas. ! •

^Fabrykanci, obszarnicy, instytucje 
piaństwowe i komunalne bezkarnie fjit- 
mią ustawy o 8-mio godz. dniu1 p ra ­
cy i o urloplach, oraz przy każdej 
sposobności obniżają nędzne place ro­
botników i ippaenwników'. Ustawa o 
zabezpieczeniu na starość 'została iprzez 
jpt. min. Prystora wyj,olana z Sejmu, 
f .ocznictwem robotników zajmują się 
komisarze jpf. Prystora, którzy albo nie 
umieją zarządzać Kasami chorycii, — 
albo leż z palą świadomością niszczą 
tę tak niebywale ważną dla klasy 
pracującej instytucję społeczną.
T 'Na całej 1 iiijs prowadzi się politykę 
gospodarczą nu rzecz klas Iposiachją- 
cycli. Robotnik i urzędnik przymiera 
głodem, a na polityce niskich piań i 
wysokkn cen produkiów kapitaliści 
zarobili duże mil jony złotych Cena 
zboża jest niska, a pena chleba wy­
soka.

Klasa pracująca m iast i \vsli z troi 
ską spoAądu na brak zaufania, jakim 
darzą Polskę wielkie demokracje Za­
chodu. W ewnątrz kraju jest duży nie­
pokój wśiod narodu, (gldyż z Ippwodn 
walki rządu z Sejmem niewiadómo, 
po może przynieść julro Demoraliza­
cja życia .społecznego i pUbliczne^o 
osiągnęła niebywałe rozm iary11.

W  „Przyjacielu1 ludu11 piśmie Stapiń- 
skitgo, który zbratał się z  sanacją i 
zdradził chłopski sztandar, znajdujemy 
charakterystyczny adykuł nadćslany z 
Kufytyby na temat przeprowadzenia

przez Meksyk reformy rolne,. Kores­
pondent zaznacza, że rewizja uslroj.t 
agrarnego wykazała, iż przeszło 36 mi- 
Ijonów hektarów ziemj w Meksyku pra­
wem kaduka należałoby 'do obszarni­
ków1 i kleru. i

..Obecny rząd meksykański idąc 
śladami jpolityki agrarnej, zapoczątko­
wanej przez ś. pt prezydenta Obregó- 
na, przeprowadza w dalszym ciągu 
rewizję tytułów obszarniczej własnoś‘ci 
i z roku na rok do wspomnianych 36 
imiljonów hektarów odebranych ob­
szarnikom, przyrastają nowe tysiące 
hektarów w różnych częściach kraju 
Obszary te przeszły na własność ,piań- 
,stwa, tu i jówdzie za ipdśżkodowaniem. 
lecz ogólnie w drodze wywłaszczenia, 
prawem reform y rolnej. — Obszarów 
tych używa rząd na obdzielenie m a­
łorolnych i' bezrolnych wyrobników 
Wiejskich, resztę zaś. użyje dó koloni- 
zapji emigrantów europejskich. Ludo-

, wy rząd meksykański, mimo iż ofia­
rą wściekłość' obsznniiezo-kierykalnej 
fptrdł z ręki Torala twórpa tego irząau 
prezydent Obrcgon, nie uląk! się ani 
klątw, ani buntu' księży i obszarni­
ków, ale raz postanowione reformy 
przeprowadza z żelazną konsekwen
cją“-

Korespondet kończy sw« mv'agi na- 
slępującam pobożnem życzeniem:

„Czy i w Pol su/' dojdzie kiedyś do 
rewizji tytułów własności obszarni- 
iczej? Ileż to zupiełnie podobnych wy- 
Ipladkow zagrabienia ludowej ziemi zna 
lazłoby się w hislorji naszych Zamoj­
skich, Sapiehów, 'tarnow skich, Radzi­
wiłłów ..

Ileż lo setek tysięcy polski e-j ziemi 
'wróciłoby do dawnego i najjprawoWit- 
szego właściciela — chłopa “

Zdaje się, że korespondent ów' nie 
wie, jaki kurs panuje obecnie w' Pol­
sce, że sam Stapjr.ski, który daWnjej 
grzmiał na obszarników, tepaz zas aaa 
z nimk w1 jednym obozie „sanacji11, nie 
wjż, że obszarnicy są obecnie w' Polsce 
górą... I dlatego na przeprowadzenie 
reformy rolnej w  Polsce jeszcze trochę 
trzeba bęozje poczekać.

iH ięd zp ap a iM o Socjal. o 3. L im afw lłim
Organ Międzynarodówki Sec.aUs'ycz- 

■ (ej, ,,Międzynarodowa Informacja11 po­
daje W Nr. 31 z ,24. sierpnia ir. b. 
znany lis-t tow. Limanowskiego z nastę­
pującym ustępem:

„Przeciw jiolskiej reakcji. L s t o tw ar­
ty LimanowSkjegu11.

„Robotnik11 z 6. sierpnia r. b., organ 
Centralny, P P. S., zawierał list socja­
listycznego senatopa Bo'esław a Lima- 
noWlsKjego dó ignacegb Mosciekiego, 
Prezydenta Rzplitej Polsikjej.

List ten jest historycznym dokumen­
tem największego znaczenia a zoslal 
w zupełno,ści skonfiskowany.

Mimo to, przed Konfiśkatą częśo na­
kładu1 rozeszła się i mjmo usiłowań 
cenzora treść listu znaną jest f z e  o- 
kjm kołom robotnjkow i inteligencji, i 

Znaczenie hstu podnosi pi zede .vszyst 
kiem osoba autora. Bolesław Lima­
nowski, liczący 95 lat zachował zu­
pełnie świeżość umysłu. Doszed1 do 
socjalizmu1 w  szóstym dziesięcioleciu 
ująegłegc wieku i przez cale życie po­
został mu wjerny.

Przez kjlka dziesiątek lat był wyda­
lony z wszystkich trzech zaoorów1 na 
którą Polska przeo wojną św iatową 
była rozerwana i podzielona. 1 'do­
piero W ostatmm dziesięcioleciu ubie­
głego wjeku, udało się zniewolić rząd 
austrjacki, ażeby zgodzjł się na powrot, 
Limanowskiego do Galicji z Paryża, 
gdzie żyje >ako emigrant. j

Cjeszi on się najwyższem pow aża­
niem, we wszystkich kołacn społeczeń­
stw a po'sikitgo, Które zawdzięcza nie­
złomnemu charakterowi, Wybitnym zdol 
nościom, ducha i wysokości swej 
etyki.

Jako historyk, aż do obecnej chwili 
pracuje i napisał kilka znakomitych 
dzieł.

We wszystkich tarciach zajmował nie 
zlomnie proletarjadkie stanowisko i 
zawsze najenergiczniej zwalzeał tego, 
kto usiłował Wnjeść do Polskiej Partjj 
Socjalistycznej, spory i rozłamy'.

List wywołuje zainteresowanie, wy­
chodzące poza osobę autora, Jest on 
świetnem przedstawieniem obecnęgo po 
łożenja Polski, nieustraszoną krytyką 
obecnych metod, jesi histOiyicznym db- 
kumentejnr trwałego znaczenia.

Łatwo zrozumieć, że fassyzm polski, 
wszystkiemj środkami chce zagłuszyć 
głos sędziwego Limanowskiego.

Robotnicy o o se j  i socjaliści wszyst­
kich krąjow, którzy z  wielką uwagą i 
sympatią śledzą walkę P. P S. fw' obro­
nie demokracji, tem chętniej będą list 
teri czytali, list Nestora Polskiego So­
cjalizmu.

W IF D tŃ  W oriegdajszym numerze 
„Arbeitung Zeitimg11 zamieszcza znany 
lisi sen Iow. B. Limario'wlskiego w1 .d'o- 
slownem tłumaczeniu.

-o—
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Pracownicy Kosy Chorych pod groźba szantażu Boginka słowiaiisRa
Stasio Zakrzewski, z Łaski p. Och­

mana i N aazieji, Iwfcecfyrekto. Kasy 
Chorych (We Lwowie, (wezwał bneg- 
u'aj pracow ników  tejże Kąsy na u- 
rząazone przez sienie zebranie fwj lo- 
kalut T-wa Kościuszki. W ezwanie na 
Papierze 'kasowym pisane, ,na maszy­
nie tejże instytucji, aoręczane by ło 
przez Iwioznego Kasy rfi., brzmiało 
następu jąco : ! f

.,Zaproszenie ob.... na zebranie p o ­
ufne, k tó re  się jodbędzie idnia 28. 
sierpnia 1929 wy iśroię o  gudz. 18 
w w ynajętej sali p rzy  Jul. W ronow ­
skich 4, T-wo Kościuszki Taacusza, 
na które,m pragnę przedstaw ić pow o­
dy imojego w ystąp ien ia z  PPS. oraz 
przyczyny rozwiązania sąntorządu' w 
Kasie chorych, g d z ie  pracujem y. Bez 
zaproszenia iwstęp wzbroniony. Dys­
kusja [wskazana i b tną proszę. St. 
2  akrzeWski".

Nikt, z ty dr, którzy znajn p .  Z. 
nie |tna najmniejszych W ątpliwość^ co 
do pow odów wystąpienie dzisiej­
szego! naganiacza BBS. Znają jd  uaj-

lepiej, '■ bc z najbliższej obserw acji 
pracownicy Kasy eh. Ud' daw na od- 
tosili się do 'tej (ciemnej figuóy % nie­
nawiścią i pogardą.

Zwracamy tylko uwagę na tę  nowy 
próbę szantażowania podwładnych 
dzisiaj p. Z. ‘urzędników. Rozgłasze 
się jvv Kasie o (mających nastąpić juz 
W najbliższych dniach reduecjnsch, a 
równocześnie „zapraszi się“  na ze­
branie poufne i na... dyskusję.

\ l e  żaw ióuł się srom otnie ten  na­
łogow y szantażysta i karczemny ;a- 
wanturnik, naobżyw ający i W alają­
cy W biocie godność., pułkownika. 
D ostał też naw et od: Jtyth terrorem  
sprowadzonych pracowników należy­
tą  odpraw ę. Zakrzewski spoliczkowa- 
ny imoralnie, zakończył srom otnie 
swój w ystęp. Chciał wykazać swoim 
mocodawcom, że nie zadarmo opy­
cha się chlebem ,z 'lwowskiej wicedy- 
rekuiry i drohobyckiej komisark,. 'a 
przekonał się, że każdy trczciwy czło­
wiek odnosi się do niego jedynie z 
pogaraą.

„Bund" o wypadkach w Palestynie
„Folkscajtu n g “  dziennik bundow- 

Ski (w W arszawie, pm aw iając tra g i­
czne wypadki w Jerozolim ie p isze: 
(27. 8." 1929 r.)  •

,,...miouzież żydowska broniąc fa ­
natycznie iswpich ideałów, -ycie swe 
aa je  w  [ofierze. Stacza bohaterskie 
walki, 'bijąc się z bezprzykładną ocL 
Wagą. Jednakże masy arabskie są nie­
mniej fanatyczne, a siła ich ataków  
jest tern gw ałtow niejsza

N ic zamyślamy brać Iw om om  dy­
plomacji angielskiej, lub angielskiej 
adm inistracji palestyńskiej. W inę rzą­
du! angielskiego oceniamy 'z zupeł­
nie innego stanowiska, aniżeli śjoni- 

i cała żyd. nacjonalistyczna
Trasa.

N ies łu szn y m  je s t  zarzut i Inieiszc^e- 
Ym, i e  'widzi w in ę (Anglji w  tem , 

Ze n ie  p op iera ła  dostatecznie ż y d o w ­
skich p raw  o o  „M uru P łaczu ' , że  b y-  
m  zanadto u stęp liw a  w o b ec  A rabów , 

przez to  rozn am iętn iła  jd t apetyty, 
e  'w olno zapom inać, że z mką [samą 

doryczą p o d n o szą  sw e  ża le  w ob ec  
A ngtji — A rab ow ie, ttwierdżąc, że
Ti fu  angielski sw oją polityką pbuL 
dził n iew spółm ierne apetyty^Żydów .

W m a Angiji, leży |w, tem , zje swia- 
uumie stw orzyła taką sytuację w 
‘Jmestynie, iż obustronne żale są uza­
sadnione Anglja okupowała Pale­
stynę, w ładzę swą [opiera na bagne­
cie i Ipolityce „bieide et unpera“ 

Atmosfera W Palestynie przepeł­
niona jest wzaiem ną hienaw isęią, nie­
dowierzaniem , roznam iętmony sza1’

nacjonalistyczny opanow ał wszystko...
...Kw estja W in y  w  B piraw ic  '„M uln i 

P łaczu" jest w ogóle d n i go rzędną. 
Tragiczne w ypadki m ogły wybuch­
li ąć także przy innej (okazji... N aj­
istotniejszym  jes t ten fakt, że żydow ­
ska 4 ludność w Palestynie, fżyje jak­
by na wulkanie iw najw y/szeni n iebez­
pieczeństwie. i •

Rozliczenie się i pociągnięcie ab  
odpow iedzialności winnych, wobec 
społeczeństw a żya. — w łaśnie "po tej 
katastrofie jes t bardzo p o trzeb n em !

Bęazie to jedńak możliwym dopie­
ro  .wówczas, gdy przygasną zgliszcza- 
i (uspokoją Się um ysły, i

OLBRZYMI POŻAR W MAJĄTKU.
WARSZAWA, 29. 8. (lei. wl.). Z Kało­

wie, nonoszą, że w m ajątku  Paw łow ice na 
G órnym  Śląsku w ybubhł olbrzym i piożar 
w zabudow aniach (gospodarczych. I

Spłonęły tegoroczne zbiory wartości 300 
tys. zł. I i

Rrzezba Aurćlj, jaworskiej, w' Pawilonie 
l Pracy Kobiet na na P W  ,K.

Śmierć kieruje autobusami.
W ILNO. 29. sietipnia, (A. W .) Na 

urodzę z W ilna rdo D lkiennik \vj po ­
bliżu miejscowości Pierciupie. iwjyola- 
rzyła (się katastrofa jautobusowjd. Au­
tobus m arki „S tudPbaker" należący 
OÓ przedsiębiorcy Wańkouficza p ro ­
wadzony przez niego mimo niepo­
siadania praw a jiazdy w pad ł do rowu. 
Szybkość, z jaką jechał (autobus by­

ła  bhść znaczna, gdyż maszyna p rze­
w róciła się, przyczem nadwozie fpo- 
trzaskane. W iele osób odniosło ram 
1 oorażenia. Rannych (przewieziono dt> 
W ilna i Umieszczono jw; Szpitalu Ży­
dowskim Yóank()wjcz pociągnięty  zo­
stanie Pb surowiej >dnowiedział 1 1 0 - 
ści. ' , i
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Życie Podkarpacia.
Wiadomości z Borysławia,,

(Telef. od naszego korespondenta^.

Manifestacje żydowskie w Borysławiu.
BORYSŁAW, 29. 8. Wczoraj na 

znak protestu przeciw walkom a ab- 
sko-żydowskjem w Palestynie, wsźyst- 
kje organizacje urządziły manifestacje.

Na godż. 5 po południu przybyły) 
do Donni żydowskiego tłuirtą żyidów 
ze sztandarami ipokrytejmi kperą i trans 
patentami.

SKlepy wszystkie foyily zamknięte. — 
Wkifc* wl domu żydowskim odlprawił 
nadrabia z Drohobycza Awjdor, -w. cza­
sie modłów' rozlegał się szlojdh i płacz.

Rabunek na rynku 
w biały dzień.

Stefan Maciurak, robotnik ze sali­
ny y, poniedziałek (Sprzedał krow ę 
za 250 zł. Przechodząc -(rynkiem w
piołuunie aastąp iło  mu drogę trzech 
opryszków, obok sklepu iDinstaya, z 
których jeói n sd r, liwszy się, w sunął 
m b się między pogi, pozostali zaś 
dwaj chwyciwszy Jgo za ręce, zabrali 
portfel z pieniądzpii i zniknęli (W 
tłumie.

Policja prow adzi dochodzenie.

Kronika Drohobycka.
ZGON. Dnia 20. b. m. zmarł w Brze- 

zana&h (przed miesiącem siplensjonowany tu­
tejszy ufugoletni fizyk powiatowy ś. jp!. dr. 
Jtiljan Bory.

PRZEJECHANA PRZEZ AUTO. Dziś 
o godz. 10 rano szofer straży pożarnej, 
kierujący beczkowozem, jadąc przez ul. Za­
wale, potrącał ciężko raiwąfc" żonę Hersza 
Furm ana, którą w groźnym stanie odwie­
ziono do szpitala.

Ir .PAG E ru  A BEZROBOTNEGO. D. 28. 
b. m. odebrał sobie życie wystrzałem z re­
wolweru w skroń, Herman Teiienbautm, z 
Męciny Wielkiej, po w  Gorlifie, pbd  tfrzy, ,a- 
rm mieszkania jfi. Uhikla, właśuicJela ko­
palni nafty, zamieszkałego przy m. Mickie­
wicza 50. I

V firmie tej pracował denat w Jaśle 
około 8 lat, poczem został zredukowany, a

Pftjicja nie jozwoliła na manifestacje 
uliczne'—  odbyło się (przeto zgromadze­
nie w Domu żydowskim na ulicg.

Przemawiał obyw. Adelbęrg z Dro- 
tiobyciz^i/ i ihmji. ( i i

Aianifesfacje zakończono -poważnie 
spokojnie uchwaleniem rezolucji pro­
testującej przeciw barbarzyńskim napa­
ściom Araibów i żądającej —  zwrotu,' 
,,Ściany Płaczu", oraz wzywającej do 
spieszenia z maierjalną pojmopą wal­
czącym.

obecnie od' dłuższego ju'ż czasu, ip̂  Unikel 
(przyrzekał m u pracię w kopalniach swych 
w Borysławiu.

W dniui.krytycznym denat przyszedł pb- 
nowić swe prośby, jednak z 'powodu brdku' 
odpowiedniego nnejsua. bezskutecznie, 
poplchnęło, żartego lędzą bezrobotnego, do 
.samobójstwa.

Jak znlirewuiają-osoby bliżej z tą 
zajipznaim Tjnikel nie mogąc u siebie dać 
plrlijty denatowi (zresztą dalekiemu krewne­
mu) ,czynił o flo starania w innych firmach.

Obecni przy tym wytpiadku obywatele, 
dawali wyraz oburzeniu fpbd rfoiiresem |tłfjaży 
pożarnej, do której Kilkakrotnie telefono­
wi, no" jpjff auto chcąc przewieść żyjącego je- 
śzpze denata do szpitala. Czekano wszakże 
naipróżno, a przywieziony do szpitala d e­
nat, po upływie I 1/., |godzuiv zmarł.

Z,\ USILOWANE." MORDERSTWO. Dn. 
2(5. hm. aresztowano Kazimierza _ Grossa 
w Borysławiu, który .swegb (łz^sui usiłował 
zamordować ffelenę Kwiatkowską i dbląd1 
się ukrywał.

K I’ \DZIEŻ. 2;S. bm. aresztowani zostali 
Iwan Flunt i Teodor Oparski, za kradzież 
garderoby i srebru stołowego, na szkodę 
Zygmunta Blocha.

Komunikaty,
W  niedzielę, o godz. 10-tej rano odbę­

dzie się w Domu Robotniczym .posiedzenie 
Zarządu Związku Metalowców, n;v-które 
(prezydjum z„pini.sza sdkret. okp. tow. Bu­
jakowskiego i ttow. dfclegatów z Pilimy ,,Ga­
licja" i „jSffft#" ' r

W piątek, o gouz. 17.30 odbędzie się 
pbsiedzenie Bady fabrycznej „Polm inu" w 
sali ZZK. Sprawy .ważne. Jowtarzysze kyinni 
jawić się w kompilecią,

Kasy chorych, (Wj czasie strejku, 
strejkujący robotnicy w, liczbie o- 
koło 600 osób turzącfaili zebranie, w 
czasie którego uchwalono rezolucję, 
żądającą wolnego wyboru lekarzy, 
należytego traktow ania członków 
Kasy (chorych i ich rodzin, zapisy­
wania leków  skutecznych i» nie we- 
ulu'g i  góry ustalonych receipt i zwy­
czajów, zniesienia kart w  'razie po­
w ołania lekarza qo  chorego przy­
dzielenia lekarza internisty  a n ie le­
karzy wyspecjalizowanych w jed ­
nym kierunku, założenia księgi zaża­
leń, oraz udhwalenia votum nieufno­
ści mac/elnemu lekarzowi Kasy cho­
rych \*F Dolinie.

Po; uchwaleniu rezolucji, robotni­
cy powrócili cio swych zajęć.

Kronika Starisłrwowsta.
POŻARY. W noty z 26. ha 27. bm, 

wybuchł nągie ipóżar wr łolWtirikW dzier­
żawionym przez UijgJsla Dejcherla w Ru­
dnikach, spow. Żydaezów, wskutek czego 
spłonęło 2 stodoły napełnione zbożem, sło­
m a oraz ..część maszyn rolniczych. Ogólna 
szkoda wynosi około >50.000 zł. Slodbły 
były ubezpieczone w P. Z. U, W . Zarzą­
dzone dodiodzeliia policyjne wykażą przy­
czynę pożaru.

Dnia 2t>. bm. wylmcbl pożar w sklepie 
ip.efliimerji Minołaja Schmidta, Jilrzy uf', 3-yo 
Maja w Stanisłswowio z powodu dotych­
czas nieustalonej przyczyny. Zawezwana 
straż pożarna ogień zioKalizowała.

>APAI>. D nia, 27. bm. brania Adam i 
Andrzej Ifohołowie, będjpy w towarzy­
stwie Jana Mazaku i W ładysłiwla Logu- 
szaj zain. w Stanisławowie, najtadli na u- 
lięy na Paw ła Serediuka, którego dotkli- 
-oul omąriisoid, lun iję.woaiuz i ijujoifi arw 

niądze. Spirawcr zostali aresztów, ii i od­
dani władzom sądowym.

§  32.
,,Nje praw dą jest, że od kilku ani

delegaci imieniem BBS. w osobach
Sirulka Fichniana, Bosowskjego, Bińń- 
kkjegó i Sztcriaka naciskają na dyrek­
cję . Limanowa" w. B jtysjaw ju w kie- 
rzucenja z pracy 'ODotników członków 
,ub sjrnpat jkow PPS., a natomiast p ra­
wdą jest, że wsDommana delegacja w 
dniu 5 bm. inKrwenjowiala w  sprawie 
zredukowanego robotnika Siats.uego i 
przy t j okazji delegacja dowiedziała 
się, że zredukowanych rria być 70
robotników,

Nje praw dą jest, jakoby prowoka­
cyjna partja wyrzucała robotników z 
prania i źe ta sama delegacja (stawia żą- 
uanje w dyrekcji wyrzucenia z mieszka­
nia firmowego starego robotnika, Fin- 
stra z rodziną, a natomiast prawdą 
jest, że na wspomnianej konferencji o 
wyrzuceni.i Finsira z mksżuanla wlcale 
nie Fylo mowy'". Z poważaniem dele­
g ac i- Bosuwski Jan, Fichman Izrael; 
Biimsk Ludwik; Szeterlak Ludwik

Wiadomości ze
(Telef. od nasz

Sfrejk demonstracyjny
Dnia 26 b. m. lu^bUchl w firm ie 

„A nglo-Europa Company Lim ittict" 
w  W ygodzie 1 -godzinny strejk  d e ­
m onstracyjny robotników  oi-zewnych

Stanisławowa.
korespondenta).

robotników drzewnych
przec:wko działalności Pow iatow ej 
Kasy chorych w Dolinie z powodu 
złeigo leczenia i traktow ania robot­
ników pirz-eż lekarzy i urzędników

Wiadomości z Drohobycza,
(T elef od naszego korespondenta1)
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Od Annasza
P. Szymon Krupka, betoniarz, pra­

cujący w Banku przemysłowym, pd 26 
lat, zgłosił si^ jako chory 17. 'om. do 
d ra Mellera, lę k a ła  Kasy chorych, 
mieszkającego przy li .  Gródeckiej. Le­
karz zbadawszy go proWizonycznie, 
kązal mu' pójść do Komisji. W komisji 
dr. Danjelski odprawił go z niczem, 
mówiąc, że to do niego nie należy 
Krupka poszedł lego- sarr.ego dnia tj.
19.b. m. do komisji rewizyjnej. Tam 
lekarz znów zwrócił mu książeczką ze 
s'owamj „pan tu nie należy", W t w to­
rek chory zwrócił się do ar. moi.era, 
lecz ten znowu oaesła! go do komisji. 
Do ^ero dr. Rubin, uzna łgo niezdolnym 
do praca lecz tytko na... pięć (dni Po 
pięciu dnicch chory po raz trzeci n- 
dal się do dr. Mellera, któ-y :ppdpisał 
mu', ząsiłek tylko za trzy dni i znów 
odesłał go do kom.sji jrewizujnej. Osła­
biony) nie poszedł ;Uź do komisji i teraz 
pyta, za naszem pośrednictwem:

Czy K isa chor Ćh jflC na io, aLy 
zniuszc,ć i znanego za chorego człowie­
ka do pracy, człowieka starszego, któ­
ry przez przeszło ćwierć Wieku niena­
gannie pracuje w jednej fhjmpe i z Ip^wj-

Groźny .łożar
na Górnym Śląsku.

K A TO W IC E 29. sierpnia. (P*AT}\ 
Onegoaj w południe w ybuchł po ­
żar v zabudowaniach dworskich .wła­
ściciela R eitzensteina w, Pogłowicaćh, 
w pow. Pszczyńskim.

Pożar o b ją ł 3 stodoły , łótórc spa­
liły się doszczętnie jwjraz z tego- 
roicznorm zbiorami i wszćlkierni jiria- 
szynami rolniczymi, Wyrządzając 
szkouę na około 250.000 złotyph. 
Pożar pow stał praw dopodobnie przez 
porzucenie niedopałka [papierosa 
czasie akcji ratunkow ej, w której 
bra ło  uoział 14 oddziałów straży  po­
żarnej doznał złamania prtA.cj nogi 
jeden ze strażaków._______ __

„Wybujałe" fomberamenty.
W  sklepie Rubinslena PrzU *d- ^'rŹ ' 

ótćkiej 1. 75, kupował klucz Stat si. 
Jasiński, Kapiec wydając ze złofejo 
Wręczy! kupu ącemu zamiast 75 t|fVko 
20 groszy. Było to powodem awdriiurij 
przyczem krewki kupiec spolirzKowat 
goścja, "S następnie sam oberw:al zasui- 
żone cjęgi, Dopiero policjant zapobieg 
tej dąiszej ,,par.amen tarnej" dyskusji.

W  realności przy ul. G ródeckiej i 8 
wynikłą awantura pomjędzy an n ą  Li 
Pik, ą M Myszcz.jszyinem._ W czasie 
gdy ta wyszła z mieszkania im ’P° 
worze, przeciwnjk wyko|rztjptal len mo­
ment, wybił jej szyby w oknie i z>ii- 
szczył wazonki z kwiatamli

Sąd groazK i będźje więc mifl1 >oro 
zajęcia/

do Kajfasza!
nością choroby me symuluje1.

Przy dzisiejszym kursie jeką-ze Kasy 
chorych zupełnie potracili głowjtj, 'boją 
się własnego cienia, i zwłaszcza mło­
dsi, nje mają odWagi na własną r.ęk<ę 
decydować, czy chorego ubezpieczonego 
uznać niezdolnym do pracj czy leż nie 
Dzięki tym mjłgTn stosunkom członko­
wie Kasy choiryfch za składany swój 
grosz Są szykanowani, w razie chorc-Ly' 
lekarze odsyłają ich od Annasza do Kaj 
tasza, o zasiłek z powodu choroby Jak 
trudno, jak by nie byt on przewidzia­
ny ustawą, it I

Błogosławione rządy Nadzieji.

Ci»£uk;05«iiWu£Ka pożyczka 
dla Austrii.

WIEDEŃ, 28. 8. (AW.). ,W. AUg. 
Z tg", podaje niepotwierdzoną narazie 
wiadomość jkkoby rząd czechowlaćki 
zaofiarował Austrji pożyczkę wi wyy 
sokoścj 150 m. szyb, wzgl. specjalną! 
gwąrancję uzyskania przez AtisGję po- 
żiczki inwest ,cyjnej. Sprąwt; tę om a­
wiano przy1 sposobności spotkania się 
kanclerza StyWbuwjtza z  min. B ene­
szem. Benesz chce w ten sposób 'uzy­
skać wiplyW na stosunki wewnętrzne 
w Austrji i nie dopuścić dó przew agi 
żywiołów nacjonalistycznych pchających 
Austrję w objęcia NiemjJec.

Zakładanie masztu kotwicowego

na lotnisku w Los Angelos, do kktóit|go był przymocowany1 „Zeppelin".

Samonójsrurc górnik z piiwodu nędznych zarobhow.
Na kqpalni „Czeladź" w Zagłębi i 

DąbrowsKiem —  ąj~ letni górnik — 
Piotr Kurzeja ojciec rodziny, składa­
jącej się z pięciorga osób, zjechawszy 
w' dół odszedł W bok i powiesił się 
na pasku.

Powodem tragicznego kroku było, \ż 
przed kjiku m irs:ąc mi Kurzeja wsku­

tek ząsy/ania węglem uiracił sw'ą zdól 
uo,ść zarobokową jako górnik i przy 
dzielony został do pracy w  ąlmrakte-z 
dozorcy materjalów Wjybuchowycli n 
znacznie gorszych’ od poprzednich wa 
runk&cu niateija'n„ch. Tą zmianą p-ze 
jął się tali bardzo, że targną! się u 
życie.

Napady i morderstwa rabunkowe.
i

(y) O neguaj \v nocy nu znani o- 
sobnicy napadli na.-jdom Beili Siegie- 
rowej ‘w M ajdanie, koło Jarosław ia 
w pelacli rabunkowych Syn Sieigie- 
rowej, Pinkas, staw jł opór pp iysz- 
koui. Zbroom arzc zamordowali go 
str/ałcin  rewolwerowy ni jioezem 
zbiegli w cicmiibi&iaeli nocy. '

W  i esic koło Sćhodnicy, pow . dro- 
iiobyckiego napauło 4 bandytów, u- 
/.brojonyui w rew olw ery na P ro ­
kopa Onyszkę, z lsaja 'koło Turki. 
Opryszki zrabow ali mu 1 1 'zł., ksią • 
żeczke w ojsko wuj, uów ód osobisty  i 
świadectwo pracy.
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Stoisko jednej z firm 
fjtrzanych, w bali prze­

mysłu konfekcyjnego 
na P. W . F .

Do P. T. Opinji publicznej
miasta Lwowa!

Ze Związku1 Pracowników gminnych 
we Lwlowie otrzymujemy następujące 
pismo, Iktópe w właściwem, świetle uka­
zuje stanowisko Władz gminnych w od1- 
riksicmia do pfścown.kow':

Ząrząa Związku Pracowników Ko- 
miunainych i Ins!yluc i Użyteczności 
Publicznej w  Polsce Oddział we Lwo­
wy: poczuwa się do obowiązku wy­
świetlenia zatargu jaki pow stał mię­
dzy Zarządem Miasto a pracownikami 
gminnymi. —  Od’ kilku1 lat prowadzi 
Związek akcję o zmianę schematu ptac
i o inne postulaty jak pragmatyka jpłuż- 
Lówa, wypłata poborów w  czasie cho­
roby. i świadczeń to!ojśkow|gC,b i t.Jd . 
Po szeregu1 konferencji reprezentantów 
Gminy!, i dgiiektorów Zakładówi z przed 
stawieniami pracowników uzgodniono 
poszczególne punkta, pozostałe zaś żą­
dania sporne można było załatwić dio- 
gą kompromisu1 przy spisaniu umowy, 
gd!yiż' zwyczajnie w1 ten sposób wszyst 
'Ige sprawy sporne się zalatwja. Jei- 
nalk niestety1, —  obecaj Komjsarjat rzą­
du uważał za stosowne ca 'ą tę sprawę

bez uzgodnienia z  pracowni­
kami L

przeprowadzić przez 'uchwałę rady 
przybocznej i drogą rozporządzenia na­
rzucić przymusowo pirapotoófkom, gło­
sząc w  komunikatach, że uchwalono* 
wszystkie żądania pracowników.

Na os.atniem Zgromadzeniu prarow - 
tiikow gminnych, odbytem to dniu1 10. 
lipca to. r . w tej sprawie, ufchwalono i 
przedłożono Komjsai jałowi rządu re­
zolucję następującej treści:

„Ogólne Zgromadzenie Prspowników1 
Komunalnych i Instytucji Użyteczno­
ści Publicznej wi Polsce, Oddział wie 
Lwowie, protestuje jaknajenergiczniej 
przeciw metodom stosowanym przez o- 
becny tymczasowy Zarząd miasta w 
stosunku do swoich pracotohików.

Sabotowanie od1 szeregu miesięcy 
słusznych żądań pracowników, próba 
pozbawienia ich 'praw' już posiadanych 
wskazuje dobitnie na

chęć sprowokowanie ogółu pra­
cowników!

i popchnięcia ich do strejku. Niepraw­
dziwe komunikaty Zarządu p, asta zmie­
rzają do zrzucenia odpowiedzialność' 
za konfijkt, zawiniony przez Gminę, na 
pracown. i reprezentantów1 Związku.

Jakkolwiek to po&iępotoanie Zarządu 
gminy1 powinnobjy ■wyczerpat cierpli­
wość pracowńików i popchnąć co  uza­
sadnionego i zwycięskiego streku, —  
to jednak pracownicy chcą raz jeszpze 
okazać sw ą dobrą toolę i dbałość o 
interes cgólu ludności.

Ogólne zebr.anie postanawia wstrzy­
mać się z decyzją co do strejku aż dó 
chwili ipotorotn do Lwowfa p1. komi­
sarza rządu I\ado'skiego, odpowiedzial­

nego przedewszysuciem za  decyzję i 
stanowisko Zarządu gminy, —  zarazem 
uprasza towarzyszy S zczy k a  i Hersz- 
ta'a, byt z larnjenja ogółu pracowników! 
wszczęli medjacje z komisarzem rządu 
Nadolskim, a od wyniku tychże uza­
le ż n ia j  da'sze sw e stanowisko.

Do czasu detiriitywnego załatwienia 
sprawy ma pozostać wi móc|i dotych­
czasowy schemat w raz z dodatkiem 
kwartalnym.

Zgromadzenie decydujące odbędzie 
się dnja 2. wiześnia 1929 r .“. t

Komisarjat rządu zamiast doprow a­
dzić do zgody wydał przed1 Zgroma­
dzeniem szumna odezwę, podpisaną na 
wjeczną ćhtoaię przez zastępcę komisa­
rza dr. Tadeusza Obmjńskjego, w  któ­
rej są ustępy: „Ząrząd' miasta stw ier­
dza, że pracownicy miejsaji m ają nai- 
lepszych obrońców i opiekunów! w k,e 
równikach odnośnych przedsiębiorstw', 
miejskich" —  oraz drugi apel tłustym 
drukiem: „Dokonane wypłaty za mie­
siąc ljpieC przekonają dowodnie pra­
cowników1 o spraw,ednwem stanowi­
sku1 Zarządu Grniny" I

W  taki to obłudny sposób chcieli ci 
panowje wmówić w ludzi, że wszystko 
dają, —  tylko przywódcy Związku nie 
wiedzą, pzego chcą —- Zapomnieli tyl­
ko ci dobrodzjeje wyświetlić, dlaczóye 
nie chcą spisać umowy, która m ia­
łaby moc obowiązującą, przytępi musia- 
nępy wyszczególnić, kogo Umowa ta 
obowiązuje. O tern w szystkim  zapom­
nieli ci panowie, ponieważ chcą, fb y  
wszystko zależne było od łaski nic 
tylko gminy aie nawet każdego p o ­
szczególnego kacyka.... !

(Dok. nast.).

IWinisierstwo Sbarbu nie słucha 
wyroku N n tw iłs z e p  Trybunału.

Ministerstwo Skerbu Departament 
Ceł reskryptem z % si«ćpn’a 1929 ę. 
DC IV. 1128'1/29 w1 związku z wyro­
kom  N. T. A, wyjaśniło, że przedsię­
biorstwa ekspedycyjne trudniące się 
staje pośrednictwem w! załatwianiu for­
malności celnych i czyniące to zaw o­
dowo —  bezwzględnie muszą posiadać 
pozwolenie Ministerstwa Skarbu na za­
łatwianie tych czynności.

Natomiast Najwyższy Trybunał Ad- 
tninis recyjnyi wyraźnie w yokiem  ao 
1. Rej. 1224/24 arz-ekł, że zabranianie 
speuytorom prawa załatwiania fcrmal- 
nośc; pełnych odnośnie do towarów1, 
urzyćhodząogCh pod ich adresem i ,co 
do których spedyto,rowie ci wykazują 
sję listem przewozowym na ich imię,, 
względnie wykupionym listem przewo­
zowym, lub prawomocną ces^ą, jest nie­
zgodne z ustawą.

Rząd1 powinien dostosować się dó o- 
rzeczerua sądu i w tej , w'ażnej dla 
mniejszych spedytorów sprawię wkro­
czyć i n,e fawóiijlzować wielkich firm 
kosztem ludzi, opłacających tymże fir­
mom haracz za wykonanie swego za­
wodu

Marjawiti a hościół ppawosrawny
W ARSZAW A. 29. sierpnia. (AW .) 

Synod! L cerkwi praw osław nei w 
Polsce rozpatrytoaf św ieżą propozy­
cję biskupów marjawickich, p  p o łą ­
czeniu1 się  obu obrządkófwj i postano­
wił udzielić odpow iedzi odm ow nej. 
Jako! pow óa oam ow y Synod1' (autokefa­
licznego 'kościoła wśćhooniego za­
znacza, że marjawici nietylko odrzu­
cili celibat biskupów, ale w prow adzili 
również w samem Wyznaniu hierar- 
chję kobiecą.

|  N A D E S Ł A N E  |
(Za tę rubrykę R ed akcja  nie odpowiadaj

B. Sekundarjusz Państwowego szpitala 
powszechnego

Dr. Karol Trau]
powrócił i ordynuje od 3 —5 popołnaniu 
w chorobach u szu , n o sa  i gard ła

1 ul. Kochanowskiego 26, telefon 5C-31.
— o —
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Proces, którego akta wazą pół tony.
103 łapowników na ławie oskarżonych.

MOSKWA. Z Niżnego Nowogrodu' 
komunikują, że w  najbliższych dniach 
rozpocznie tsię tam m onstrualny p ro ­
ces przeciw 103 funkcjonariuszom  od­
działu finansow ego przy sowiecie 
miejscowym, oskarżonym o łapow ni­
ctwo, nadużycie w ładzy urzędow ej, 
za pomoc iprzy przemycaniu tow a­
rów  przez poszczególnych kulpców i 
t. p, śledztw o w tej senzacyjnej spra­
wie trw a ju,- iod ipół roku.

Jak donoszą liczba obwinionych 
je s t większa, jdnakow oz j w i e l d '1 z 
mdh, zdołało  zairzeć sprytnie ślady 
za sobą. O rozmiarach procesu św iad­
cz}- to, że ąkta ‘i dow ody sądowe 
'ważą przeszło  pół tony.

Oskarżeni upraw jali swój szkodli- 
iwy idla państw a iproceder od pięciu 
citi lat. Na czele bandy łapów ników

urzędniczych sta ł instruktor oddzia­
łu podatkowego Fedorow  inspek­
to r skarbowy Agrikow. Za 'dobrą o- 
go zniżali opłaty podatkowe- f ipo- 
p ła tą  referenci oddziału podatkowe- 
szezęgólnym interesentom  uo 20 prc. 
Oskarżeni pobierali E i,ara$?‘ nie tyl­
ko 'w gotówce, lecz „in natu rą"  w 
postaci obuwia, wina, śledzi, Ipomi- 
oiorów; i t. |p. Kupcom dawano rw tóa 
mian za specjały możność odbejścia 
ustaw y skaroow ej, a przynajm niej 
przyznawano wielkie lułgi * (rozkłada­
no term iny płatność* na n iepropor­
cjonalnie odlegle od' siebie iraty 

Szkody, wyrządzone sowieckiemu! 
skarbowi, przez 103 niesumiennych U- 
rzęuników., są obliczane na kilkanaście 
mil jonów, rubli. Proces [po trw a z. 
g ó rą  .1 miesiąc. '

30 miljonów E
Obszarnicy otrzym ali 30 m iljonowy 

kreayt W Banku Państwowym. na 
żniwa. Równocześnie zniesiony zo­
stał całkowicie zakaz wywozu' /zbo­
ża, a natom iast (wydano b stry  zakaz 
przyw ozu zboża, lub m ąki rdo Polski.

Obszarnicy zm agazynują zboże iw
Sjddhlerzach, bo dostali pieniądze-.’ 
Ceny zboża wzrosną w kraju do wy- 
sokości cen na giełdach zagranicz­
nych. Do tego celu obszarnicy dążyli 
i usanowali sw oje kieszenie

Robotnik, żądający 5 procent pod­
wyżki głooowych płac zostaje 'zkikaU- 
tow any przez fabrykanta, a usłużne 
gazety Wymyślają mu od komunisty, 
rue .rozumiejącego interesu pań s ta  a. 
Proces, którego akta ważą pó ł toiu-
»y.

Nowe wykopaliska.
W Yisby, odwjecznern mieście han- 

^eatyckjem, podczas odkopywania mo­
giły 1800 poległych w bitwlie iponię- 
dzy mieszkańcami Visbyi a królem duh- 
skjrr Waidtfnarem w r. 1361 poczynio­
no dalsze cjtkaw e odkrycia. Znatezio- 
no in. in. 15 czaszek w przyłbicach że­
laznych i szk,eletL) w pancerzach, parę 
rękawic żelaznych pjęknej lGuottj. skła­
da i ącąch się z p-rzeszlo 100 cząsu .
każda.

W alka musiała być niezwykle zacię­
ta  —  obok ludzj starych, chlopfl J p ięt­
nastoletni pauali w obronie rodzinnego 
mjasta.

Jednocześnie na, mjejispu siarej ..jann
znaleziono na głębokość 15 stop w, 
ziemi statek, którego wiek a meo og 
gotiandzki dr Richard Steifens ucery 
na 1000 lat Statek jest zbudowany 
2 solidrnich desek dębowyćt * 11 wk •-

Szej części dobrze zachowany. Odby­
w ał on najprawdopodobniej dalekie po­
dróże, gdyż mps.-kańcy! Gotlandji za­
puszczali się w g a p  Rosji o (nawet do­
cierali tijo Konsiyntanopola. Stąd1 ziemia 
gotlandzka stanowi dia archeologów! 
prawdzjW ą skarbnicę, w któ|rej znajdują 
cjągle przedwjeczne cenne ozdoby i 
monety bizantyńskie —  co dowodzi, jak
w Łsoko stały sdosnuki handloWb Szw e­
cji z ualekiemi krajami w  tak dawp-ych 
czasach. '

dmfaitny ksiądz - faszysta
sięga po władz;.

Rola byłego kanclerza austrjacKiego 
ora Seipla w ostatnich wypadkach na 
terenie Ausir,; je,st dość niejasna. Jako 
jawny konkurent dra StireęruWitza 0- 
bćcnego kanclerza Rzeszy austrjuekim 
stąnę po stronie faszystów austrjac- 
kich, heimwehrowcow, którzy dzięki'te­
ntu podnieśli zuchwałej głowę.

Według ostatmen informacji płyną- 
cych ,ze strony' obherentów1 Stnern- 
w itza Sejpcl ne cze’.e heimw|ehrowców 
mgśii już obeenjc o tem, a tg  podczas 
jesiennych jsesji parlamentarnych uczy­
nić rząd Streeruwitza niemożliWynt i 
Sięgnąć ipo władzę W ' wypadku p o - 
nownycn rządów  dra Seipla sytuacja 
zmjen,łąby! s :ę natychmiast, a w pierwb 
szym rzęazje zostałyby rozpisane nowe 
wybory- dó partamenu. ,

Na wylot przubity bagne­
tem pjlicianta.

(y) W  Tyśnicy, ‘koło iNiska, post. 
Bronisław O ontarzew ski u siłow ał a- 
resztuwać tam tejszego parobka P io­
tra, M ierżwę. Ten staw ił (jednak to­
pór 'policjantowi i usiłow ał wyrwać 
mu rąk karabin. ( Gontarzewskj 
j:chnął wówczas M ierzwę bagnetem  
iw! lew ą pierś, (przebijając go na Wy­
lot. Z ra n io n y  padł tru p e m  na miej­
scu'.

W o lą  s io d z ie ć  w  k r y m in a le
niż m.eć „majchra ‘ poa piątem żebrem.

(y) Bron. Tomaszewski, Józef Wil­
czyński, W ładysław Rudnicki i Kazi- 
m j.rz Zćimkieu cz karani za późne prze- 
winjema, stanęli wczoraj przed trybuna­
łem wyrokującym

Dnia 29 marca br. Tom aszew ski —  
pchnął nożem  w lewy policzek Rudnic­
kiego. Zrgnjony oskarżył nożowca w  
policji W  czasie przesłuchania w1 są ­
dzie Rudnicki w raz z Zamkiewtczem 
zmj-miii jednak e zeznania na ko­
rzyść oskarżonego.

—  Posiedzę trzy tygodnie w areszcie 
to mc ujeszkudzi, szkoda by Bronek  
gnił w  kryminale —  tak jpe> w (Odział 
Rudnicki przed sw ym  przyjacielem M. 
ZjeljńSrtim, gdy postanowił oszczędzać  
kolegę. Dziś odipowjada on Wr.az z Zatn 
kjewiczem  za ła!szy\v'ę zeznania, g d y ż  
w idocznje mniej obaw ta się  B rygidek 
niż .majchra kolegi. V

Dnia 15 maja w wbzje tramwajowym  
,,4“ Tomaszewski wraz z Wi'czyńsk'm 
zrobili sztuczny --ścisk, prąjjczem Wil­
czyński skradł Antoniemu Pawenokiemu 
złoty zegrazek, w raz z łańcuszkiem, 
wlartośoj 500 zł. Wilczyński zostół na- 
Sjępnje aresztowany. Nje. przyznaje się 
on iednak do winy, Pomimo iż iw[ pew ­

nym szynku pokazywał skradziony ze- 
gajrek swym znajomym.

Tomaszewski p o ża rn i oskarżony jest 
iż przed rokiem sprzedał mosiężne o- 
brączki jako złote za 60 zł. -Berkowi 
tressowi, zaś następnie wfylUdził 2u0 
zł od  Mc* u-rytego W er te-a za takie same 
swieciGełkd,. W końcu1 w yrządził oni 
szkodę 150 zł Stefanjj Zakrzewskiej 
wyłudzając od niej garderobę i inne 
Cżeczy1.

Spryciarz len ogromnie nie iubi prze­
bywać w  więzjeniu.

Dnja 1 8  października ub. roku wu- 
wjaaowba T.zem,zalski zetknął się z 
nim W pewnym hotelu, gdzie T on .af 
szewski baw'jł z W andą Sołtysówną 
V o wczas Wyrwał się on z rąk.Wiijtwia- 

dowcui i począł uciekać.
Dnja 30 kwjetnia br. Tomaszewski 

bawiąc: lwi sądzje przy ul. B atoreoo’ 
odtrącu policjann j począł ucieka: W  
uaoflze przewrócił on portjera J. Schnei- 
djją| i bopjero w1 ora.nie, (przytrzymałjgo 
prokurator p. Wpndfamsz

te wszystkie sprawki trybunał 
wymierzy; mu dżiś karę. Rozprawa jo -  
wjem potrw a dw a dni
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Strzelba króla 
Stanisława Auyusta

wystawiona w pawilonie 
łowiectwa mi P. W. K.

Funfccjottórjiisz firmy „Czuwaj" zastrzelił
Jakiegoś osobnika w ui. Bóżniczej.

(y) W e Lwjowie zdarzyło się  już 
kilka iśmiertelnydi postrzeleń przez 
policjantów . jWczoraj w nocy tym 
razem zastrzelił pnawdopociobnie ja ­
kiegoś włamywacza funkcjonarjusz 
firm y a j‘,v, strzegący skleiptów
przed złodziejam i. F a lt  tej ^ e g z e k u ­
c ji"  .przedstaw ia się n astęp u jąco :

W  ub. śroaę po 'godzinie 10-tej 
w nocy 30-letni Karol Stańczykie­
wicz, funkcjonarjnsz firm y „Czuwaj?', 
przechodząc ul Bóżniczą, zauważył 
frzedl osobników , którzy usiłow ali 
przeleźć przez ogrodzenie (pod 1. 6. 
Stańczykiewicz przytrzym ał jednego 
z nicponiów,, ten jednak Zamierzył 
się na niego łomem, następnie zjęś i

pbczął Uciekać W kierunku pi. Sol­
skich. Stańczykiewicz strzelił za nim 
i zranił go w  ty ł g łow y p a  s tro n y  
prawjegto Ucha. Postrzelony pad ł nie­
przytom ny na bruk i został odw ie­
ziony przez Pogotow ie rat. jdo szpi­
tala. W czoraj po godzinie 6-tej ra ­
no 'zraniony zmarł, nie 'odzyskawszy 
przytom ności. '

Przy tragicznie zmarłym nie zna 
leziono jżabuydi dokumentów;, prze­
to (niezdołano na razie ustalić jego 
nazwiska.

Policja, przeprow adzając w tej
spraw ie Dochodzenia, pozostaw iła 
Stańczykiew icza na wolności.

PodTuż nadkola św iata w  21 dniach.
BERLIN, 29. 8. (PAT.) Biuro Wolfa 

rionoisi z Fukehurst, że Zeippe in wylą­
dował lam dziś o godjz. 1 iwkdług cza­
su środkowo-europe skieg >. Pod-óż na­
około świata trw ała 2 i ldjn'$ i 5 (godzin. 
Korre idanl Zeppelina" oświadczył, ie  
Zeppelin wyruszy w1 drogę powrotną 
do Friedrichsnafen w sobotę wieezo-

r<m pod dowództwem kapuana Lear- 
m am a. Dr. Eckrrncp pozosłatiie przez 
jakiś czas 'j w Stanach Zjednoczonych 
v Prasa berlińska poświęca liczne arty­
kuły podróży! Zeppelina, podkreilając 
z w jek ą  , ad ością pomyślne zakończę 
nie :olu dcokuła świata

Howe skargi Haldsmarnsa.
KOW NO. 29. sierpnia. (A. W .) 

P rasa tu tejsza podaje treść iostatriiej 
noty W alacm arasa db Ligi Nar. po­
lem izującej z odpow iedzią rządu p o l­
ski egib ma pierw szą notę litew ską z 
d. 11. lipca r. b. W aldem aras zarzu­
ca m. in. rządowi polskiem u tw o­
rzenie „bana emigrantów, litew skich1' 
k tóre rzekomo miały za ipomocą ak­
tów* te rro ry stj cznych i rożnych Za­
mieszek, uążyć do obalenia obecnego 
rządu1 na Litwie.

Rząd1 litew ski domaga się u tw orze­
nia komisji, któraby zbadała rzeczy­
w isty stan rzeczy w te j spraw ie. K o­
m isja ta powtetałaby na zasaakie 're­
zolucji L. Nar. rz ilO. g n ian ia  1927, 
otrzym ałaby <J'a rządu litew skiego o- 
gronrny m aterjał w (ej sprawne.

C ała nota ułożona była przez Wa.l- 
ćcm arasą, po uzgodnieniu jej treści 
z prez. Smetoną, którego W aldcm a- 
ras pcAcietiził w P o łą  tze.

Połow ryb
na polskiem morzu.

(Press). W  okresie od stycznia do 
Lo;'xa Ijpca na wybrzeżu polssiein zła­
pano, przeszło 1,300.000 ky. ryb, wa-to- 
śpi około 1,700.000 zł. W maju i 
czerwcu złapano po 300.000 kg. ryny 
miesięcznie, w lutym natomiast za e iw .e  
5.000 kg1. Spadek ten spowodowany 
został niezwykle silnymi mrozami i po­
kryciem wyprzeża polskiego powłoką 
lodową. Katastrofalny ten stan trwał 
do połowy kwjatnja. Intensywność po- 
łowow zależała od ilości kurtów mo­
torowych, których liczba w' ostairąch 
miesiącach bardzo znacznie wzrosła.

Kutry motorowe są p;rzew!ażnie w rę­
kach rybaków na Helu, {którzy w  ostat­
nich czapach organizacyjnie bardzo po­
ważnie rozbudowali się. Złowione rij- 
by zostały w przeważającej części 
sprzedane wędzarniom gdańskim, w ę­
dzarnie położone na polskię.n wyorze­
zu przerabiały okoIo 30— 35 proc W

zimowych (m;esiącs|ch znaczną parlję so­
lonych ryb sprzedano do istniejących w  
Wilnie fabryk konszw .T Znaczne ilości 
łososi sprzedano do Hoiandji.

Co będzie wystawiono 
na Targach Wschodri.

POKAZ GOŁĘBI. ' 
Nieza.eżnje od dz ału gołębiarskiego, 

wchodzącego w śkład targu drobiu, 
który organizuje się w paniach IX /fa :-  
csjbnem  sLrzyaie pawi orm centralnego 
c/ów Wschodnich, urządzony będzie w' 
Tow1. hodowli gołębi rasowych i pp- 
odrębny ipokaz goięńi staraniem Lw. 
cztowych. 1

Codziennie odbywać się będą z pładu 
wpstaWlego masowe wzloty gołębi po­
cztowych Przez catjj czas trwania Tą- 
gów, dopuszczona oędzie rów nież 
sprzedaż okazów hodowlanych.

RUMUŃSKIE SADOWNICTWO.
W  dziale rolniczym Targów1 Wsch. 

zgłosiła swój udział rumuńska pepi- 
niera w Piteszti, która wiystawi . na 
sprzeaaż krzewy i drzewka owocowe. 
Krajowj hodowcy drzew owocowych, 
których sady W czapie tegorocznych 
mrozów tak w jetó ucierpiały, będą mia­
ły zatem sposobność zastąpienia luk 
i strat nowetni nabytkami w 1 dobo­
rowych gatunkach, na pudstawie p ra­
ktycznych prób przystosowanych r do 
warunków' naszego klimatu.

TARGI HODOWLANE. 1
Na targi hodowlane koni .remonto­

wych i luksusowych, bydła rogatego, 
trzody chlewnej, owiec i a robi u, któ-(e 
w bieżącym rok u - .w łączności z T a r­
gami Wschou., poaobiąe jak w latach 
poprzednich po raz czwarty z -rzędu' 
organizuje Małocolskie Tow. Rolnicze 
we Lwowie, napływają ze wszystkich 
Stron kraju ljczne zgłoszenia. Zgłoszony 
materiał zawodowy pochodzi z pierw ­
szorzędnych obor i chlewni j Vbęazie 
pod1 względem hoaowlanym wyborowej 
jakości. Dotychczasowe zgłoszenia, któ­
rych łączna liczba przewyższa ,;ekor- 
dowe cyfry zeszłoroczne.

Tąrgi hodowlane połączone uędą z 
premjowaniem, które w dzia.e kom od­
bywać się będzje dnia 12 września, 
w[ dziale bydła i trzony1 13. września.

' orsanlzaci hantrrew
M IŃSK 29. sierpnia. (A. ;W .).— 

G U P (wykryła szeroko rozgałęzioną 
organizację kontrrew olucyjną w za­
rządzie transportów  kolej, przem ysłu 
i bana łu  na B.iałeirusi sów/. O rgan i­
zacja ta dążyła ido obalen ia ustroju 
sowieckiego pirzez dezorganizację i 
sabotaż oraz przy pom ocy in terw en-' 
cji Wojsk b iałogw arayjskich, znajdu­
jących się zagranicą. A resztow ano 20
osób.

11151148
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Kronika.
Lwów, dnia 30 sierpnia 1929.

R E PER TU A R  TE A T R U  W IE L K IE G O :
Piątek, o god'z. 7.30 wiecz. ,,Łraviata“.
Sobota o gjodz. 7.00 wiecz. Dama During.
Nicaziela, o igodz /.30 wiecz. „Faust .

R EPER TU A R  TE A T R U  IftA ŁEG C
Niedziela, o jgodCz. 7.30 wian?. „Pigma- 

ljon" z A. W ęg ie rką .^

Z TEATRU W IELKIEGO. Dziś W plą- 
tek 30. bm. truje Teatr W ielki óperę Ver- 
dia«o „Traviata“, z 'gościnnym występem 
Anieli Szlcmińskiej, prim adbnny optery po
zna ńs Wiej. 1 .. ' i j

ju tro  31 im. występ Dum Darling, 
7-letniej Jptriinabałleriny Jnycnilte Ballet 
Grand Opera Company w Filadelphi. ,

N a jutrzejsze przedstawienie można do 
ikażaej loży oprowadzić jedho dziecko, bez 
specjalnej dopłaty. , 1 I 1 r

W niedzielę Teatr W lella daje ołpfcrę 
Gounoda „Faust" z gościnnym występem 
Gustawa Chorjana i AWodzimicrza Kacz- 
mara. Gustaw' Chorjan jest zaaiilgażow|aiiy 
na stale do lwowskiej opery od l.stopiadn 
b. r. Obecnie wystąpi tylko kilka razy 
gościnnie.

Z TO W .PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘK­
NYCH WE LW OW IE. Nieodwołalnie 1. 
września b. r. zostanie zamkniętą wystawa 
pośmiertna Jacka Mierzejewskiego. Uzupeł­
niają wystawę obrazy Albinowskiej-Mjnkie- 
wiczowtj, Borzemskiego, Lamezanowej, Pio 
niażka, Rychter-Junowskiej, Zycha; drze 
worvty Żurawskiego, grafika Nowotnowtej i 
Łotótikicgo, i Iotolgrafika Mierzeckiej. I

Wystawa otwartą jc.st codziennie od 10 
do 1 3 .p a p o !

WYST r\VA MALARSKA Instytut Car- 
ncgielgo urządza międzynarodowe wystawy 
malarstw . olejnego. na których rozdziela 
się między wystawiających artystów trzy­
ma,groay .

Iur (sljd konkursowy) skład i się z 0 
anyslów. lrżqc,li wybranych przez Instytut 
z Europy, trzooh zaś z Ameryki.

W' roku bieżącym powołany został .db 
sami Iflonknrsowcgo Wł. Jarocki, jpirof. Szlćo 
i f  'Sztuk Pięknych w Krakowie.

Wystawa zosinnic oiwarta w Piiljsburgti1 
w diii u 17 (października. Pjerwszs nagro- 
da wynosi 1300 doi., druga 1000 -.trzecia 
500.

W P I S Y
do Panstwowei Szkoły Przemysłowej 

we Lwowie (ul. Sn pkowska L. 47 )
I ' Do średnich szkół technicznych, a 

mianowicie: na W ydział Llektro-incclwni- 
pzny, YY ydział Drogowy i wodhy i YY 1~ 
dziai Sztuki Zdobniczej (także dla kobiet'.

2,1 Do Sali publicznej Tytulików i ma­
larstwa, — odbeda .się od ' I—7. września, 
w godź od 9 -  12-lej. '

3) Na tO-cio miesięczny „Wipezorny 
■Ogóiny Kurs Radiotelegrafji i Radjotełe- 
fonji ‘ od 4—7 września w Igddz. od 17—18.

NIT WIN \  V NOŻOWNIK Nb sprosto' 
wanic Izaaka Fmklera w „Dz. L u d “ z 
dnia 28. b. ni. oświaorzam,. że twierdzenie 
jego, jakobym napadł na niego — jest
kłam stw em .

Równocześnie stwierdzam, ze FinJflfer 
napladł na innie przebił n.nic trzykrotnie 
nożem, na co mam świadków i o co za­
skarżyłem Finklera do ‘sąjdu.

Bronisław Foremny.
F inkler nie wymówi się od dokonanej 

zbrodni żadnein ' sprostowaniem, — ma 
szczęście, że dotącr nie został aresztowany.

TRAMWAJE NA TARGI WSCHODNIE
Dyrekcja Miejskiej Koleji Elektrycznej za­
wiadamia, że od dnia 31. b. Sn. (sobota) 
zostaną (uruchom ione wozy bezpośrednio 
między Dworcem głównym a. p i. Targów 
-noMpi z oUiWos.mą, bpJitp fzo\ \  •ąsoiuooipgyę 

[vi głównego ulicami Leona Salpiehy i 
Gródecką, a oznaczone będą tablicami kic- 
runkowemi „T".

Mozy posiłkowe W ały Hetmańskie, pil. 
Taiglów” Wschodnich, oznaic.zone będą tabli­
cami , .H ‘.

XI !> /(Z E śl.I \Y V  WYPADEK PRZY 
PRACY Ludwik Franclulz, monter, wczo­
raj i[jyiicując na Perienkówcc, s/placlł z Tugz- 
towaniu i aoznal ciężkich kontuzji Za­
wezwane Pogotowie rat. odwiozło ig>o dh 
szj/jtala.

ZAMIAST Ł U P U  .STRACILI YYALIZKĘ
YY sklepie B. Eieksleina, ,pPzy u l Bfern- 
steiua 18, dwódh osobników, .obu­
wie, skradło 3 'pary mesztów, które scho 
waii <tp walizki. Kupjąe zautważył jednnak 
kradzież i phcijjł zawołać ^itoliejanta.Y8pry. 
ciurze, zauważywszy, że zostali zdemaśko- 
wani, zb ie li, pozostawiając -Swą wl,aliz3vę  ̂
z mesztami.

Y\ RZEZNł TEŻ KRADNĄ. YY chło 
dzarni rzeźni miejskie, skradziono 2 ćWiet 
ci woła, wartości 125 zł., na szkodę Ma­
ksyma Ręjtela, zam. juzy ul. Inwalidów 9 

SI-RZENIEYYHERZEN(|E  T OSZUSTWO 
Artur Szanger, zam. kolo Rohatyna, do­
niósł policji, że Salomon Roscnblntt, za­
jęty w -klepie N. Solda, przy  ul Kaźmie­
rzów.skiej 1. 29, sprzeniewierzył m u 63 zł 
i 75 groszy. '( 1 1

Dr. Joacjiim Alerbnnd, zam. .przy ul. 
Jagiellońskiej I. 20, doniósł .policji," że ‘ 
Maks Luułcr, zajęły w firm ie .JóBetha, wy­
łudził od 'donoszącego kwotę 500 zł. i 
zbiegi w nieznaiiym^icrunkuL 1 (

ZNÓW OKRADZENIE SKŁADU Elfc 
TER. PRZY U L . I.EG.KINOYYŚ Wjezoraj 
podaliśm y wiadomi &e o ohradzeouu składu 
futer Ipimt' firmą .,Gemz«“ l'Vzv tej 1 łlifby.

Y’ nocy na ub. czwartek, mewykryci na 
razie sprawcy wybili otwór \v murze, orf 
strony . odwórra i tą drogą dostali .się do 
składu M er Pinkasa Disienfeklti przy ul. 
Lcigjonów I. 39 Łupieni złouzieji padła 
wielka ilość skórek', nieustalonej na razie 
wartości.

KANDYDACI NA W ŁÓCZĘG Ó W . E u
gen ja Łjjś, zam. w Nowym Siole, kolo 
Bóbrt i, doniosła policji, że lo-Ielnia córka 
jęj Slarja, dnia 2(5. b m. wyszła z domu 
i więcej nie wróciło. Donoszą,ja przypusz- 
za iż .„rfezerlerka"' bawi u swej znajomej 

Michaliny Procek, zam. przy ul Potockiego 
I. 4 Zaginiona jest brunetką, wzrostu' śre­
dnie,gb. i

Katarzyna Geinzo, zam. ipirzy ul. Pod- 
zamfcze 1. 9, ipOwiaaomił policję, że 11 —to 
letni syn jej Mieczysławę zbici;?) z domu 
w nieznanym kierunku. GhtopSeo jest idon- 
d\jiern, >vysokie|gó wzrostu, ubrany bvł w 
tiluźkę i kasźkiet isiwrel̂ o koloru) oraz w 
białe spiodn e w czarne paski, 1

YYYSTEPY 11' i i  lM  t !{> 1 J. Su|p?rsoTid- ' 
w i, zam. koto Kowla, skradziono na Wwbr- 
e,u Ihidzameze (plorlfel, zawŚcrająr.y 20 zł., 
oraz książeczkę wnjskowsp

YY' ul. Rifśkiej śkrmlz.iono Thdkowi Kła- 
doęznom u, zejghrek; warloeSei 45 zł.

Marek Uraenkel został aresztowany za 
usiłowaną kradzież jpiióra, wartości (9 z.l 
na szkodę Iptrof. 'gfimii. K iłulkowskiego. , 

Anhńn Pietra,szewski doniósł policji, że 
niejaki Karol Ydgel skradł mu 50 zł.

SIU \P2NEGO... 7.L—lei■ la Ewa Nowak 
doniusła tploliicji, że od 20-tu lat mie.szka 
przy ul. Gliniańskicj. YY' osuitnidi czasach 
właścicielka tej realności N. 'Sałata wraz 
rfonosząoą, fgrużąc, iż „żywcem zagryzą ją 
ze swemi córkami dokucza i maltretuje 
w ni)cy“. i

Policja, aby zapiofiiedz „ludóiżersIwW", 
wysłała natychmiast na miejsc-e wywiadWw- 
pę, w celu (przeprowadzenia dochodzeń.

13

E U D O W A  D O M U  S TA LO W E G O .

zaprezentowana n a  lip sk ich  targach je- 
sjennyeli, otwartrfch 25. bm. , •

Rfpadki santaGharlgwą w SmeryGB
NOYVY JO R K  29. S. (U. A. T .)  

YYeatug1 spraw ozdań policji tutejszej, 
przeszło tysiąc osób zostało zabitych1 
a 45 tysięcy ranionych ;\y wypjatokacti 
sanioclioooAyycti na ul i ca cli1 IN owego 
Jorku) \v przeciągu roku 1928 M i­
mo barozo dokłaanego Uregulowania 
rudiu  ulicznego, który niemal Sv‘ ca­
lem mieście ocibywa się z zastoso­
waniem system u czerwono-zielonych 
św iateł elektrycznych, liczba nie­
szczęśliwych w ypadków  w zrasta w 
zastraszający (Sposób z roku1 na rok. 
W  roku poprzednim wypadków śm ier 
teinyeh było d08 a wp.paoków pora­
nienia 41 tysięcy.

F-ietscrtuas* Et!n lr?wskii.ti.
K O P E R N IK : „Z uzia saksofonislka1/.
^4AI4 A SIJefsCKA: -Z uzia sak so fo n is lk a1.
ÓtJ atY kozaka ' t wa T ołsto ja
A IO L ljO : „Grzecli In  i".
PA ŁA C E. „Dziki iczłowiek ‘ i , Ro/k 

w ódka . ”
'.O l.O S E U M : „Ciem na afera" i K a­

p ry s m ilionerky  . ” 1
p n i n y n ' ' ' Ar A , .-C ztew iA  śm iechu".

,,KoehSUka gw ardzisty".
OAZA: \ \  ^ rzclilę ly in  dom u.
PO LO N fA : ,,Wy»p*F* straceńeóyv'‘,
U C IE C IIa . „P a t i P atachon  jako  p a ­

sażerow ie na gąpę“. 1
PR O M IE Ń : „M ęczennik sp o rtu "  i h u ­

m orysta  Żorański,
E U N .t: „R rnterstw o krw i".
HAN: „Zew  zm ysłów

>Povv°icnny nięź)azyzna“.
i AoAZ: ?:I iraci w ielkiego m iasia“ n ad - 

to oinecl y i Gauhiont.
GRAŻYNA: „ĆzenYony R ies“.



i 4 „DZIENNIK L U D Ó W V  nr, 193 z dnia 31. sierpnia ,-1929.

Ostatni *±iap lotu „Zeppelina"

naokoło św iata z Los Angeles do Lakę hurst Linja kropkowana oznacza e- 
wentualną rutę na wypadek niepogody'.

C z M i ,  htóipy nosziitifircił samego siebie.
Plutonow y Gerasim  Nicolas Za sfał­

szowanym dokum entem  udał się ha 
urlop: Fałszerstw o się w yda ło ''i sąd 
v\ ojskow'y skazał go na 5 la t  w ię­
zienia oraz oegradację. W yrok je ­
dnak nie został wykonany, gdyż N i­
colas, zbiegł.

Policja Wojskowa, zarówno jak  i 
cy'uilna, pilnie poszukiw ała zbiega. 
Szczególną gorliw ością odznaczał się 
agent cyKvilny, rów nież nazwiskiem 
Nicolas (nazwisko to  je s t bardzo roz- j 
poWszechnione w  Rulmunji), którem u, 
jak raportow ał, kilkakrotnie udało 
się Wpaść na trop (zbiegłego żołnie­
rza. Pomimo jedłnak tak gorltw ych 
poszukiw ań m inęło sporo czasu1, a 
zbrdg pozostaw ał na wolności. ' 

Tymczasem d o  głów nej komendy 
policji przyszedł tajemniczy anonim, 
którego au to r zawiaaam iał, iż (agent 
idealny, nazwiskiem Nicolas
Jest identycznym  ze ściganym eks- 

\fAutonox\*y rn,
N ie w ierzono jednak anonim owi, p a ­
piery agenta bowiem były W zupeł­
nym porządku, a podobieństw a 'tak 
popularnego nażwiska nie m ogło 
nasrn ać podejrzeń.

Agent policyjny Nicolas jednak 
przesauzał W, gorliw ości, coraz sk ła­
d a ł InoWy raport, iż Widział zbiegłego 
plutonow ego. że do niego naw et 
strzelał, ale bezskutecznie i t. Ipl. 1 

W zbudziło to  podejrzenie przeło­
żonych, (przypomniano sobie anonim, 
wrzucony do kosza. Jeszcze raz gba- 
o'ano papiery  agenta Nicolasa, i na 
podstaw ie których został przyjęty do 
służby, oraz postarano się sprawdzić I

autentyczność podanych dat. Okaza­
ło! się, że papiery są istotnie podro­
bione po  mistrzow\sk" a d a ty  zmyślo­
ne. Agent Nicolas ścigał sam ego sie­
bie, (gdy/ w  istocie był on plutono­
wym. zbiegłym  nrzed karą, na k tó rą 
został zasądzony p rzcz sąd  Wojskowy!

Ostatecznie zaaresztowano go i 
osadzono w więzieniu1. W  zeznaniach1 
oświadczył, że za lekkom yślne p o d ­
robienie dokum entu urlopow ego, po- 
m im d pozatem  nienagannego sp ra­
wowania się, został .szczególnie ' o- 
stro  ukarany. Przeu karą schronił się 
\v: szeregi policji, słusznie rozum u­
jąc, iż tam będzie 'najbezpieczniejszy: 

Zeznania kom isarzy policji, św iad­
czyły, iż N icolas W służbie śledczej 
byl barozo gorliw y i odważny! i p rzy ­
czynił się do złapania Wiciu groźnych 
przestępców^. f ' J

W yrokowi sądu w ojskow ego je ­
dnak musi się stać zadość i N icolas 
oasiaduje obecnie s\vą kaię.

Ile jest ludzi na
Najnowsza siatysiyka o zaludnieniu 

ziemj stwierdza, że ua M  ziemskiej 
mieszka około dlwh mil Jazdy litdlz1 z 
tego przypada na Azję 900 m ip n ó w . 
na Europę 500 mjijonow, na Am ri.wę 
220 miljonów, Afrykę zamieszkuje 150 
mjljonów a najmniejszą część św ata 
Australję tylko 7 miljonów!*' to jest 
mniej, niż slolica Anglj. Londyn.

W śród krajów  europejskich najwi!ę*el 
mieszkańców posiada Rcsja, bo 115 
m iionów . Druigje miejsce zajmują N era- 
cy 62 i pół mjljoną, Wielka^Bry.-

Zbz kowany bilardzsta
Angielski szam pjon bilardow y Toin 

Acecc, Iprzybył w r. 11 895 po paz jjjier- 
wszy (do Londynu. W  notelu  „Vic- 
to ria“ , ( (gdzie zamieszkał, g ra ł Co­
dziennie iw bilard  z innym gościem 
hotelowym . Pew nego dnia odw ołał 
go na bok Właściciel ho telu  i s p y ta ł :

•— Mam wrażenie, że panu poaoba 
się pański partner

— Nadzwyczajnie — odpow iedział 
Rcece. — Mówi bardzo [mało', a g ra 
bardzo dobrze.

— Dopóki milczy — odrzekł w ła­
ściciel I— wszystko w  (porządku1, ale 
gdy [jzacztiie nfdwjć. bredzi bez zw'ią- 
zkuj U roił Sobie, że m ożna telegra­
fować bez drutu. Praw dopodobnie [ma 
bzika.

Idąc ,za radą 'gospodarza, Reece u- 
niKał rozmów z nieznajomym  ma te ­
m at telegrafu. Dopiero po kilku la­
tach usłyszał nazwgsko sw ego „zbzi- 
kow anego" (partnera.

Był to  Marconi, [wynalazca te le ­
grafu1 bez drutu. .

Dowcipna walka rakiamowa
Pism a amerykańskie przytaczają 

następującą h is to ry jk ę :
Nieuawno tem u fabryka kapeluszy 

Richarda, 'rozlepiła na Wszystkich Słu­
pach reklam owych olbrzym ie p lakaty  
z napisem - Kapelusze Richarda ŚT; 
n a jlep sz e ! Sam G harbe C hapun f je 
n o s i! i ! 1

N a Idrugi dzień pod tymi afisźaml 
UKazały się nalepione jn w e  pask: pa­
pieru, umieszczone przez firm ę kon­
kurencyjną. A na niełf .słowa

,,D latego z niego śm ieje Się cały  
św iat" . 1 j 1 ( ! '

T a anegdotka przypom ina inną h i­
storyjkę, — oczywiście rów nież Z 
gruntu am erykańskiego. PeWna fa­
bryka [mydła, kazała Wielkiemi l i te ­
rami .Wymalować na (ścianie! (skalnej 
słoW a: ( ' <

„Kupujcie rylko m ydło  S m ith? '1. 
Niebawem tamże ukazały się pod  

tym inseratem  słow ja: '
„Jeżeli nie możecie obstać m ydła 

M illera". ' ! I 1 I

kul? ziemskiej.
tanja 42’7, Włochy 41. Francja 39‘5, 
Po'ska ,30 (ostatnie obliczenia wyka­
zu ą że Po ska ma juz 30 miljonów i 
40D.C0J mi s^kańców), H iszpaną 21 ‘3, 
Rumin ja 17, Czechosłowacja 13‘6, Ju- 
goslawja 13, Węgry 8, Belgia 7‘8, Ho­
landia 7‘6, Auslrja 6‘5, Szwecja i Gre 
cja po 6., Portugalja 5‘4, Bułgaija, 4‘5, 
Fstonja V l, Szwa.carja 3‘9, Finlandia 
3‘5, Danja 3‘4, Norwegja 2‘7, Litwa 
2*i, Łotwa 2, Turcja europejska 2. 
Albanja 800.000 i Luksemburg 260 
tysięęy mpszkanców.
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Televox i Telelux”.
19

Co oznaczają te nazw y? To nie ja­
k ieś kabalistyczne w yrazy, podobne do 
tych którymi w  baśniach ludóWfyeh o -  
twjera s ię  Sezam y ukrytych skarbów  
—  to ' -

lifozie sztuczni ina^zynyi,

siKonstruowane przez cen,us_ ludzli, 
które spełniają w iee  pożytecznych

" S U  ' Telelux są njejako Draćr.ii 
z  tą różnicą, że p ierw szy reaguje na 
g io s  (vOX po łacinie, drugi na św iatło

0UX)- . ,  ,
Televox" —  to m ąz stalow y z  e

lektrycznemi akumulatoram, w 1 brzuchu 
i mikrofonem w żelaznej g łow ie , d z ię ­
ki sw ej konstrukcji, która polega  na 
tern, iż  m ózg jego t. j. mikrofon,

reaguje na d ź w ig a  I
(w łaściw ie cała gam a gw lzdów j i przy 
pomocy elektrycznego w łą cz n m  roz.
■ n aaza złocon e nieraz ,rozkazy do 
poszczególnych członków' — sta ł się  
„Te]ev0 x" pracownikiem  precyzyjnym, 
niezawodnym  i mepożjytyrn tak p ra ­
cują „T eievoxy“ w Ameny|oe Ryj podziem  
nyct- zakładach w odociągow ych  obslu
tjują i f

j-egidnją precyzyjnie maszyny dniem 
i nocą

kierow ane jedynie gw izdkiem  nadaw a­
nym telefonicznie z  ciurka dyrektorskie­
g o  oddalonego o p a rę  set m«'.,rów.

I fc s tc fj o .
Sobota, 31 sierpnia

W A RSZAM A.
16.30. Muzyku płyt s?rain?f- .
18 00 Słuchow isko ni; dzieci.
20*0. Koncert w e, zorny z Doliny Szwajo. 
22.15. Muzyka tan. z „Oazy . \,

k b a k o w .
16.30. Muzyka Ipłyt gramol. I ^
10.00. Rozmaitości. I

POZNAJ.
19.20. In lerludjw i muzyczn w wykonaniu 

klubu1 mandolinistów „Lira .
22,45. Badjokabarct gramol.
2-100 73-ci koncert nocny.

k a t o w ic k . ,
16 20. Konlecrl z (i ły t gramolonowycji.t
19 20 „Idzie żoh. ;rz borem  lasem  . 1

WILNO.
17 00. M uzyka 'p łyt g ram ofon .
19 20 Felieton aktualny.

TTTLtTZA. ,
2130 Orkiestra wiedeńska. Solo na akor- 

djonie. Arje z uper komicznych.
BE KLIN.

20.30. Program wieczorny 
Następnie d'o 0.30 muzyka taneczna

PRAGA.
19.20. Transmisja z Teatru Narodowego 

.Nimfa1 ‘ — óipera Dworzaka.
22 25 Jazz band1 z JoaiehymsUialu.

WWSDEN.
19 00. Koncert kam eralny . . .
20.r0. koncert orkiestry Wiedeńskiej (>pe- 

ry  Ludowej.
BLDAPBSZT.

19 30. Koncert on.icslry stołecznej.
22.05. Kapela cygańska Im re Magyary.

,,Telelux“ jest —  jeśli tak mnożna 
powiedzieć —  istotą o W|d?d delikat­
niejszą i bardziej skomplikowaną. — 
Ojcem jego jest amerykansk, inżynier 
Kgitner. Dusza „Te!eluxa"

Zikłęfa jest w komórkach fotogra­
ficznych',

które wbudowane są przemyślnie w 
jego żelazną głowę.

Najsubtelniejsza odcienie światła, cz-r 
wóner zjelone, fioletowe, padające na 
jego sklane oczy, powodują odpow1.,; i- 
nie ruchy- jak t o : chwyt praw ą <iręką, 
krok lewą nogą i t. d g  i •

Żoite światło Wjprawia w . ruich apa­
rat gramofonowy, umieszczony w je­
go brzuchu. „Tele!ux“ kłanja się grze­
czni e i mówi stosowhie do Okoliczno­
ści: ,,Dz|eń dobry1 pani, miło mi p o ­
znać, nazywam się ,.Telelux".

Promienie światła kierujące „Telelu- 
xem". m ożna 'wysyłać z odległości 30-tu 
metrów. ,,Te;elux'‘ jest jeszcze młody . 
Z bjegpm  czasu mo e s :e jeszcze wielu 
rzeczy nauczyć. Mozę będzie wkrótce 
możliw[e dysponowanie ,,Teleluxem'‘ z 
odległości wielu1 kilometrów!. Może do 
tego Wystarczą niewidzialne promienie 
ultrafioletowe.

I tu* nasuwa si? mimowou na myśl 
barwny, fantastyczny obraz • a-mja ma- 
szynowljćh nadliidzi Robotów', kiero­
wana z odległości tysiąca kilometrów 
przez niewidzialnego .rożkazoda„bę,' 
-który iprzy- pomocy elektrycznego kon­
taktu przesyła swe niewlylpowieazianc 
rozkazy na skrzydlacn niewidzialnych 
promieni.

Dziś utópja, jutro — może rzeczywi­
stość. 2  1

luj  na wsch. obszarach Polski
N ajw ażniejszą jednak roię w  życiu 

gospodarczem ziem wschodnich ou1- 
grywajją lasy. W  stosunku bo  obszaru 
i luidnóści, zajm ują one jpierwsze 
m .ejsce W Arlsce. O bszar 'główniej­
szych puszcz W ynosi: puszcze polels- 
ko- lw;ołyńskie 000 tys. ba., puszcze 
północno- 1 poleskie 340 tys. ! ‘ha., 
puszcza białow ieska 143 tys. ba., pu­
szcza augustow ska 108 tys. ba., pu­
szcze 1 baksztańsko- iialibockic 104 
tys, ha., puszcza grodzieńska '104 tys. 
ha., puszcza knyszyńska 89 Itys. ha., 
i puszcza międzyrzecka 62 tys. ha., 
co daje w sumie (imponującą cyfrę 
jeonego ,mi:jona 550 tys. hektarów.. 
Dzięki znacznym skupieniom leśnym, 
posiadają nasze puszcze, o lbrzy­
mie możliwości rozwojowe. W 'dzie­
dzinie przem ysłu chemicznego, opar­
tego o m aterjal drzewny, jak  do lą®  
jccmak mamy tam tylko owa poważ­
niejsze przedsiębiorstw a tego typu.’ 
Lepiej się przedstaw ia stan  przedsię­
biorstw  obióbki drzeWa, chociaż jnao- 
igół biorąc jest rozwinięty jeszcze 
slaao. 1

:

■iąctk htmorti.
PPRZEWODNIK, OPROWADZAJĄCY 

PODRuŻNYCH. ■ i

! —  P tutaj, proszę państwa, history­
czna brama, zbudowana w 1 r. ? I f7 3  
W stylu gotyckim przez księcia 'Fry­
deryką Tępego, Niestety', w1 20 lat 'po­
tem uległa całkowitemu zniszczeniu 
przez pożar.

NIC DZIWNEGO. *
Szeregowiec Gomułka nWduje się u 

porucznika i prosi o u-lop, bo chciał­
by! się ożenić. Pan poniczii.k jest w ła­
śnie w dobrym humorze. i

—  A macie już dziewczynkę, Go- 
m uła? i

Następuje długa chwjia ciszy, po­
rucznik powtarza ny tanie, a szw ego- 
v iec Gomula odpowiada wreszcie za- 
wśytdzonij :

Nie panje poruczniku, tyko 
chłopca. j

•' . . . .  W IERN A.; ;
Mąz mówi do zony' umierając

Powiedz mi teraz, czy zawfezd 
byłaś mi wjerna! Nie masz się jik  cze- 
g obawiać, bo -a przecież umieram.,.

— uch, milcz! — odpowiada zona 
z^Kan,em  —  możesz, jeszcze wyzdro­
wieć. i

NO P E W N O .;
••TT c’ si(? Podoba moja przuja- 

ciolka Prawda, że ip,ękna jak anioł3 
tak , ale malowana!
A czyś ty' widział ltieaL, anioła 

me m aW a n eg ^ ?

PODSŁUCHANE. ([
—  Męzusiu, lampa się popsuła, zu- 

pełme palić jej niepodobna. ,
• • Dąj ją naprawić. >

Nie warto. Napraw lano ją już 
pajrę razy . n,c nie pomogło. ‘

To waż wyczyścić, założyć knot 
nowy i damy ją na loterię fantową, 
t o  Whsnie oani Julja pisała do minie 
zeby jej coś fantów przysłać na wdntę 
dobroczynności.
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| fKSIĄŻKI  SZKOLNE^
poleca Kiifegariiia Ijadow a Lwów, Szajnocli^^^^ /̂

X i OGŁOSZENIA X
FABRYKA p opluć za i panfoili poszukuje
rrżySirawabzn (Jor. nkaeza)-! Zgłoszenia ul; 
W ronow skich i

STOLARZA .izdoliiioiiego do rtsow ni m a­
szynowej 9t«« rohcil budowlanych przyjmie 
fabryko Polq<jkieigo 58.

1’031 'M 'M K  Amcllowy z branży bławatnej 
poszukuje jakiejkkolwiek bądź piosady. —* 
g ło sz en ia  por? „IYtiuhowiee" do Admini­
stracji.

ST LR fANrr 0 1vl i;..;ińin. i 2 lala wyclz. 
cl.-mech. [przy Państw. Sźkoie Średnio 
Teichn. poszukuje ijffośady lub praktyki. — 
Listy do Administracji „Dzienntka Ludo­
wego" pod ,.M 0 .“

IffŁOittY iiilcljgienlny urzędhik podróżiiljąlfcy 
pdsjSpRljc jakiejkolwiek ptosarly. Przyjmie 
posadę inkasenta, korespondenta, może za­
łatwiać sprawy na mieście.

Tiisly ipod Podróżujący" do Admini­
stracji Dzienniku Ludowego", Lwóv, Szaj­
nochy 2.

i>(*31 obok Kulparkowa, dłu|gOIetnia ■dzier­
żawa. Wiadomość-: M urarska 2i, u1 dozorcy.

ISIRP/A) zdblna biuralistka z dłujgole- 
tn.ą ipaeiktyką, nadzwyczajnie pracowita, 
szuka odpowiedniej posadY W ykaże się 
najlepszymi referencjami.. Łask. zgłoszenia 
proszę k ierow ać1 do Adm Dziennika Ludr. 
potl szyfrą: ..Od zaraz".

S\M Ol)ZJELNY korespondent pblsko - 
niemiecki, buchalter z praktyką w przecł- 
siębiorslwie bandlowem i fabryijznem, o- 
raz, instytucjach samorządowych, Jplosztikuje 
posady. f,as*k. zgłoszenia do Adm. „Dzien­
nika Ludowego" pod „200 zł."

U iSoLW E N T  Akademii Handlowej z kil­
kuletnią praktyką w większein IpPzedsiębior- 
siwie, poszukuje posady w zarządfeie dóbr 
lun tarlaku Najchętniej w okolicy górzy­
stej. Zel&szenia pod „Absolwent" db Adtni- 
nislraoji.

POSZUKUJĘ jakiejkolwiek posad >\ ',ra 
lat 18. on z 3 kl. [gimnazjalne. Łaskawe 
listy db adm. Dziennika I jżaowe^o (przy 
ul Szajnochy 1 2); pod szyfrą W iklor

RUTYNY W ANEJ PAKJERKT poszukuje 
od zaraz Farmacja, Slplółka ajpttekirrjtei wv- 
‘wórezo- handlowa; -Lwów, ul. Piekarska
1. Ia

W P I S Y
na 5 Kursów prywat

SEHIHSHIU  ̂ ŻEUSKIEGO
Anny Rychnowskiej

L tó w ,  Chorążozyzny L . 15. przyjmo­
wać będzie Dyrekcja 30, 31. sierpnia 
i 2 . września od 9— 12 przed południem.

S O L  
K L O T

usuwra
TROSZEK DLA. DOROSŁYCH 

z f. m.

„ K O ^ C I T F . K - M S g r e t i c
Neiuosfn11
w y r o b u  a p t e k i

GĄSECKlEGO w Warszawie
Sprzedają a pt e k i .

Już wyszła z druku

Pragmatyka służbowa 
i Ustawa Emerytalna
dla Pracowników Polskich 

Koleji PaństwcwyGh 

C 'isia  2 zł. 

do nabycia

w Księgarni Ludowej
Lw ów , Szajnochy 2

u l .  S z a j n o c h y  1.  2

poleca następujące k s i ą ż k i :
Frankowska: Ubezp. na wypadek

choroby .....................................—*7 0
— Ustawa o ubezp. ua wyp 
choroby wraz z ordynac, wTyb. 
do Kas chorych (w op r) . • 8’-— 

Umow4 o pracę pracowników umysł, 8*~  
„ „ „ ronotmkow . . 2-40

Sąay pracy . . . . . . .
Urlopy wypoczynkowe 3'—
Regulamin czynności kas chorych U— 
topankiewicz: Ubezpieczenie pra­

cowników umysł........................ 1'50
0. Gros :Powojen. odbud. Polski . T20 
Janelli: Ustawa o ubezp. od wy­

padków fopr.) . . . . .  . . 9‘—

W a ż n e
dla, robotników  
i pracodawców.

W obec olbrzymiego k r y z y s u  
gospodarczego i wzrastającego z 
każdym dniem bezrobocia, wyda­
wnictwo naszego pisma, pragnąc 
przyjść z pomocą bezrobotnym w 
znalezieniu pracy, pomieszcza stale 
w dziale drobnych ogłoszeń bez­
p ła tn i ogłoszenia zarówno dla 
poszukujących pracy robot­
ników, nie maiących w swoich 
organizacjach zawodowych biur po­
średnictwa pracy, j a k o t e ź  dla 
ofiarujących p ra c ę  praco­
dawców.
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